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^6 proc. dochodu narodowego — na inwestycje

fiignniyczny plan postępu
gospodarczego i kulturalnego

B « e h ó d  n a r o d o w y  w z r a s t a  w  P o l s c e  s z y b c i e j  

m il; w  k r a f a c h  k a p i t a l i s t y c z n y c h
WARSZAW A (PAP.). —  Do biegają już końca prace Sejmo- 

jwej Komisji Planu Gospodarczego nad projektem ustawy o 
JNarodowym Planie Gospodarczy m na rok 1949. Na posiedzeniu 
£6 b.m. przewodniczący Komisji pos. Cieślak (SL) złożył sprawo* 
zdanie z końcowych rozdziałów projektu ustawy o planie doty­
czącym dochodu narodowego in westycji i  planu finansowego.

i Pos. Cieślak oświadczył, że 
[przyrost dochodu narodowego, 
[planowany u nas, jest bez po­
równania wyższy niż w przodu­
jących krajach kapitalistycz­
nych w okresie ich silnego u- 
przemyslowienia. Przeprowadzo 
ne wielkie reformy gospodarcze i 
społeczne. umożliwiły bowiem 
Polsce takie wykorzystanie i ta 
ki wzrost sił wytwórczych, ja ­
kie są nie do osiągnięcia w 
ustroju kapitalistycznym.

Czynnikiem stałego wzrostu 
dobrobytu i kultury w  syste-
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* KATOYTICS (PAP). —  Przo­
downicy pracy huty „Baildoo“ 
(Otrzymali w dniu 16 bm. ponad 
il .400.000 zł jaltó nagrodę za 
{Wyniki pracy, uzyskane w IV 
kwartale roku ubiegłego. Uro­
czyste wręczenie nagród odby- 
io' się na zebraniu załogowym, 
tw którym uczestniczyli przed­
stawiciele dyrekcji, rady zakła 
idowej, komitetu fabrycznego 
PZPR oraz komitetu współza­
wodnictwa pracy.

Pół milianu
PIOCSjJIGyEh

o b e j m ą  w c z a s y  w  b . r  
j WARSZAW A. Na konferencji 

prasowej w  KCZZ, dyr. naez. 
Funduszu Wczasów Pracowni 
cżych — Kania — podsumował 
'dotychczasowe wyniki akcji cen 
jtrali^acji wczasów, 
t -Centralizacja wczasów pracow 
tiiczych umożliwiła objęcie jed­
nolitą planową gospodarką 650 
'domów wypoczynkowych, dyspo 
żujących 35 tysiącami łóżek, 
pozwoli .to na objęcie wczasami 
około pół miliona robotników i 
pracowników umysłowych.

* Już w  styczniu rb. w  porówna 
Silu ze styczniem r. ub. liczba 
■Wczasowiczów wzrosła o (Ltys. 
.osób. W lutym — o 9. .509 osób.

mie gospodarki planowej jest 
obok pełnego wykorzystania sił 
wytwórczych, ciągłe wzmaganie 
tych sił przez odpowiednią po­
litykę m westy c,«f„i.ą. W roku 
i 949 < dietek dochodu narodowe 
go przeznaczony na inwestycję 
przekroczy 26 proc.

W Polsce przedwojennej 14 ty 
siąc> obszc-rn.ków przywłaszcza 
ło sob’ e dochcdy z 1/4 użytków 
rolnych, podczas gdy 3.000.000 
gospodarstw chłopskich żyło z 
?/4 powierzchni ornej. W Sta­
nach Zjednoczonych w roku 
1929 1 proc. obywateli zagarniał 
83 proc. czystego dochodu naro 
do *y ego.

Wzrost k*adów inwestycyjni 
nych Państwa, w  okresie planu 
trzyletniego, przedstawia się na 
stępując o: w  1947 r. — 115 mi­
liardów zł., w 1948 — 22l 'm iliar 
dów zł., w  1949 — 313 miliar­
dów zł. Jeśli dodamy inwesty­
cje pozaplanowe, to w  rokd 1949 
będziemy inwestować 2 i pół 
razy więcej na głowę ludności

niż przed wojną przy jednoczes 
nym stałym wzroście stopy ży­
ciowej mas pracujących.

Z ogólnej kwoty nakładów in 
westycyjnych ze środków limi­
towanych w  roku bieżącym — 
na przemysł, górnictwo i  rze­
miosło przypada 40,3 proc., na 
rolnictwo, leśnictwo i  rybo­
łówstwo — 12,6 proc., na łącz­
ność i komunikację —  21,8 
proc., na obrót towarowy —  4,7 
proc., na usługi socjalne —  8 
proc., na budownictwo mieszka­
niowe —  8,4 proc., na urządze­
nia administracji publicznej — 
2.4 proc., oraz urządzenia uży­
teczności publicznej —  1,8.

Pos. Cieślak omawia dalej 
plan finansowy Państwa, zazna 
czając ,że w systemie gospodar­
ki planowej, plan finansowy 
jest planem najwyższego rzędu.

Sprawozdawca podkreśla z 
uznaniem wysiłki Ministerstwa 
Skarbu w  kierunku zmniejsze­
nia wydatków o charakterze ad 
ministracyjnym i  przesunięcia 
większych środków na finanso­
wanie- produkcji, ^obrotu oraz 
inwestycji.

Cały pian finansowy na rok 
1949 zamykać się będzie szacun 
kowo sumą około 800 miliardów 
złotych.

W zakończeniu sprawozdawca 
poseł Cieślak zgłosił wnioski 
w  sprawie dodatkowych kredy­
tów na rok 1949 na ogólną su­
mę 4,2 miliarda zł. W sumie tej 
mieszczą się dodatkowe kredyty 
inwestycyjne m.in. dla Minister­
stwa Przemysłu w  wysokości 
2,5 miliarda zł., dla Minister­
stwa Żeglugi 569 milionów zł. 
oraz dla Ministerstwa Odbudo­
w y —  840 milionów zł.

Cena. *ł S,

I. DELEGACJA PO LSK IC H  C H ŁO PÓ W  PO DCZAS PO BYTU  NA  
U K R A IN IE  ZW IE D Z IŁA  M . IN . K O ŁC H O Z  IM . BUDIENNEGO  W 
OBW ODZIE ODESKIM . D ELEG ACI OBEJRZELI C A ŁĄ  GOSPODARKĘ  
KOŁCH OZOW Ą: ELEKTROW NIĘ , PERM Y HODOW LANE. CEGIEL­
NIĘ, W YTW Ó RNIE  DACHÓW EK  Ż OLEJARNIĘ. SZCZEG Ó LNE Z A -  . 
INTERESOW ANIE  ZW IE D ZA JĄ C YC H  W ZB U D Z IŁY  W YSO KIE  PLO­
N Y , OSIĄGANE W KO ŁCH O ZIE  (163 P U D Y  ZB O ŻA  Z  H EKTARA ) 
O R A Z DOBRE DOCHODY I  NOW E M IE S ZK A N IA  KOŁCH OŹNIKÓW . 
N A  ZDJĘCIU : K IE R O W N IK  K O ŁC H O ZU  M A K A R  PO SM ITN Y (FO
ŚRODKU) PO K A ZU JE  PO LSK IE J DELEGACJI CH ŁOPSKIEJ W Y­

SOKOGATUNKOW E ZB O ŻA  SIEW NE.
I I .  CZŁO N K O W IE  DELEGACJI CHŁOPÓW  PO LSK ICH  ZW IE D ZI­

L I  RÓ W NIEŻ Z A K Ł A D Y  IM . DZTE RZYM SKIEGO W  O B W O D Z IE  
D NIEPROPBTROW SKIM . N A  Z D JĘ C IU : IN Ż . PA U L IN A  BUŁ A CHO­
W A (C ZW A R TA  OD LEW EJ) O PR O W A D ZA  PO LS K Ą  DELEGACJĘ

PO  ZAK ŁAD AC H .

K ota  p o lsk a  d o  Ju gos ław ii

Rząd R.P. protestuje
pizeciwko zamknięciu Polsk. Biura Inf. w Belgradzie

Od ch w ili w y zw o len ia

40 milionów ton towarów
przeSadnwal}' porty polskie

wą, kutrową I łodziową. Zło­
wiono 120 tys. ton ryb, warto­
ści 4,7 miliarda zł.

W ARSZAW A (PAP.). —  W dniu 17 b.m. ambasador R. P. 
w  Belgradzie Wende wręczył ministrowi spr. zagr. Federacyj­
nej Ludowej Republiki Jugosławii, P. Kardell następującą 
notę:

Ttgfcy żądafą dwóch wysp greckich

WARSZAWA (PAP). —  W 
dniu 18 marca 1945 r. oddziały 
Wojska Polskiego zdobyty Ko­
łobrzeg i dotarły dó Bałtyku.'

W ciągu 4-ch lat, jakie minę 
ły od tej daty polska gospodar 
ka morska zanotowała nastę­
pujące ważniejsze osiągnięcia:

Do portów polskich zawinęło 
25 tys. statków. Przeładowano 
40 mii. łon towarów.
'Uruchomiono 3 potężne ośrod 

ki stoczniowe w Szczecinie, 
Gdyni i Gdańsku. Rozpoczęto 
produkcję statków dalekomor­
skich.

Uruchomiono 12 linii żeglugo 
wych regularnych, powiększo­
no tonaż polskiej flotv o 70 
proc., przewieziono 3.500 tys 
ton towarów oraz 70 tys. pasa­
żerów.

Stworzono flotyllę trawlero-

Świat nauki i szlaki
o konwres‘e pokoju

Ludwik Solski, znakomity ar- 
/ysta dramatyczny oświadcza 
Jn .in.:
f „Obowiązkiem każdego Polaka 
jaęst łączyć się z braćmi całego 
świata, aby uchylić od nas groźbę 
Jnpwej niszczycielskiej wojny. 
iWierzę, iż jedność klasy pracu­
jącej i  wszystkich postępowych 
{czynników ha całym świecie poz 
/woli wygrać wielką bitwę o po 
5kój i wolność ludzkości.
* .Światowy ruch w obronie po- 
jfepju zasługuje na pełne popar­
cie. Kongres paryski będzie po­
czn ą  manifestacją woli całej po 
ptępowej ludzkości —  utrzyma­
nia pokoju na świecie. To też 
tjryrażam całkowitą solidarność 
■/treścią odezwy Międzynafodo 
rWego Komitetu Łączności Inte­
lektualnej w sprawie Kongresu
■Pokoju.*'
.P oeta  Leopold Staff stwier 
iz il:
u wAkcja prowadzona przez pań

stwa demokratyczne w  obronie 
pokoju ma na celu obronę włas 
nego-kraju i całego świata oraz 
wszystkich jego dóbr kultural­
nych.

Kongres paryski będzie miał 
potężną siłę i wierzę niezłomnie, 
że wywalczy to. czego żąda spra 
wiedliwość światowa. Zgłaszam 
swój akces do Kongresu Poko-. 
ju “

Zofia Nałkowska:
Świat nauki i świat pracy —- 

zarówno wrogie wojme — wystę 
pują do walki o pokój w coraz 
ściślejszym zespoleniu. Tak o- 
skrzydlony wróg pokoju — cho 
ciaż rozporządzający jeszcze wie 
lu środkami propagandy — pie 
niądzem. prasą. —  staje Się co 
raz bardziej odosobnionym.

Każde nowe międzynarodowe 
spotkanie intelektualistów stano 
w i wielki krok naprzód ku u- 
chronieniu ludzkości przed klę­
ską wojny.**

BUKARESZT. — Dziennik 
„Uniyersur* donosi, że Turcja 
zwróciła się do monarcho-faszy 
jstowskiego rządu w Atenach z 
propozycją ustąpienia greckich 
wysp Leshos i Chios, w zamian 
za wojskową pomoc przeciwko 
greckiej Armii Demokratycz­
nej. Propozyja powyższa — 
jak pisze „UniyersuT* —  sta­
nowi . odpowiedź na fJrośbę ge 
nerała Splitopulosa. szefa mo- 
narcho-faszyst. misji wojskowej 
w Ankarze, o turecką zbrojną 
interwencję przeciwko Demo­
kratycznej Armii, operującej 
na terenachleżących w pobli 
żu granicy Turcji.

„Uniyersul** dodaje, że Sta-

W obronie poko i a
NO Vl LIGURE (PAP ) Na zebra­

niu . b, partyzantów grupy „F ie- 
raonte" rag. Rizzo stwierdził w  
Imieniu członków, b. brygady, te 
„gotow i są w  każdej chwili po­
nieść ofiary w obronie pokoju".

ny Zjednoczone popierają tu­
reckie roszczenia do greckich 
wysp, ponieważ harmonizują 
one z planami amerykańskich 
podżegaczy wojennych utwo­
rzenia agresywnego bloku śród 
ziemnomorskiego.

nie odwiedzała czytelnie i  w y­
stawy organizowane w  lokalu 
P. B. I.

2 marca br. wicemin. spr. 
zagr. Jugosławii Leo Mates za­
wiadomił amb. Polski, Karola 
Wende o decyzji rządu Jugosła­
wii likwidacji w  ciągu trzech 
dni Polskiego Biura Informacji 
Na zapytanie ambasadora R.P., 
wicemin. Mates wyjaśnił, że 
decyzja ta odnosi się jedynie do 
czytelni polskiej, a więc nie do­
tyczy istniejących w  Belgradzie 
analogicznych placówek innych 
państw, jak np. USA, W. Bry­
tanii, Francji.

Wicemin. Mates umotywował 
decyzję rządu Jugosławii rzeko­
mym nieudzieleniem przez-Rząd 
Polski zezwolenia na uruchomię 
nie analogicznej placówki jugo­
słowiańskiej w  Warszawie.

Faktem jest natomiast. że 
dopiero 26 stycznia 1949 r. am­
basada Jugosławii w  Warszawie 
zwróciła się z prośbą do min. 
spraw zagr. Polski o zezwolenie 
na otwarcie stałej wystawy in­
formacyjnej i  o przydzielenie 
w  tym celu lokalu w  centrum 
Warszawy.

Min. spr. zagr. R.P, powiado-

PÓŁNOCNE SZENSI. —  We 
wćzorajszej transmisji, radio 
Chin północnych potępiło St. 
Zjednoczone za ich plany, od­
nośnie zamiany Formozy , w 
swoją bazę, pod dowództwem 
gen. Mac Arthura.

„Reakcjoniści chińscy —  
stwierdziła^ wspomniana radio 
stacja 'współpracują całym 
sercem ze swoimi amerykań­
skimi władcami nad zamianą 
Formozy na fortecę, Wóra by­
łaby ostatnim schronieniem 
dla Kuomintangu. gdyby od­

działy demokratyczne wyzwo­
liły całe Chiny".

Radio podało, że na Formo­
zie odbywają się obecnie ćwi­
czenia wojskowe, a oficerowie 
kierujący riirpt, odbyli w ub. 
tygodniu w Tokio konferencję' 
z Mac Arthurem.

Lud Meksyku
będzie bronie pokoju

KiEKSYK. —  Po swoim î jj- 
wrocie z Lalfce Success Yincen 
te Lombardo Toledano, gene­
ralny sekretarz Federacji Pra­
cy Ameryki Łacińskiej i znany 
przywódca robotniczy, wygło­
sił przemówienie, w którym 
stwierdził, że „masy narodów 
świata pragną pokoju".

Omawiając specjalnie stano­
wisko Meksykańczyków w tej 
sprawie. Toledano powiedział: 
„Żaden patriota meksykański 
nie będzie bawił się w podże­
ganie do wojny. Wprost prze­
ciwnie —  lud meksykański bro 
nić będzie pokoju bez żadnego 
wahania".

miło ambasadę jugosłowiańską 
w  Warszawie, że sprawa powyi* 
sza jest w toku załatwiania. »

W świetle tych faktów jasnym 
się staje, że podjęcie przez rząd 
Jugosławii sprawy uruchomie­
nia jugosłowiańskiej wystawy, 
informacyjnej w Warszawie by­
ło tylko pretekstem do z-amie— 
rzonej likwidacji Polskiego Bi® 
ra Informacji.

Idąc po tej linii, władze jugo* 
słowiańskie dokonały 15 mar ca 
b.r. zamknięcia Polskiego Biura 
Informacji w  sposób noszący 
wszelkie znamiona najścia. W  
dniu tym, przed otwarciem lo­
kalu. do Polskiego Biura Infor­
macji wtargnęli osobnicy, któ­
rzy wykrętnie oznajmili obecnej 
tam posługączce, że sa przedsta 
wicielanu min. handlu wewn. 
i aprowizacji i, demolując u- 
rządzenie wystawy, zamknęli I 
opieczętowali lokaL

Wobec powyższego ambasada 
stwierdza, że zamknięcie lokalu 
PB I w  Belgradzie oraz niewy­
bredne metody, zastopowane 
przy zamknięciu PBI. sa jeszcze 
jednym dowodem wrogiej lud©* 
wo - demokratycznej Polsce po* 
stawy rządu Jugosławii..

W  tym stanie rzeczy ambasa­
da poiska oświadcza, że odpe* 
wiedzialność za ten wrogi wo­
bec Polski, a niewątpliwie 
sprzeczny z opinia narodów Ju­
gosławii akt. śnada całkowicie 
na rząd Jugosławii, wobec cze­
go Rząd Polski wreir-rni* z te­
go właściwe kcnsekwencje.

*  • •
Min. sp-aw zagr. Jugosławii 

odpowiedziało na notę polską 
w krótkiej nocie, w  której zwra 
ca uwagę na rzekom? nrzekręca 
nie faktów w nocie polskiej ł 
obrazi i wy ton noty.

W  dzień *po zamknięciu Po l­
skiego Biura Informacyjnego 
otworzono po rem orce cTyteln*^ 
ambasady amerykańskiej.

Z  nAw iafu  w ie lańsk iesro

4 tys. małorolnych
ietfzie n a  Z i e m i e

WIELUŃ. W Nizankowicach: 
gm. Mierzyce, pow. wieluńskie 
go. odbyło się specjalne zebra­
nie rolników małorolnych, któ 
rzy wyrazili chęć przesiedlenia 
się n^Ziemie Zachodnie. Rolni 
cy ci rekrutują się z gmin: 
Mierzyce, Działoszyn i Kamion 
ka. Dotąd prowadzili oni gospo 
darkę rolną na piaszczystej: 
nieurodzajnej ziemi.

Ogółem zgłosiło się «io wy­
jazdu 700 rodzin. Uczących ra 
zera ponad 4 tys. osób. W

tych dniach wyjetlzie do woj. 
szczecińskiego i na Ziemię Lu 
buską delegacja małorolnych 5 
wybierze tam odpowiednie g» 
spodarstwa rolne. Przesiedle­
nie rozpocznie się natychmfSśt 
po powrocie delegacji. Każda * 
przesiedlonych rodzin otrzyma 
10 tys. zł. tytułem zasiłku kou 
sumcyjnego oraz wszelką po­
moc w organizowaniu gospo­
darki na nowych terenach, 
szczególnie w okresie wiosen* 
nych zasiewów.

A

Formoza - oslatniq twierdzq
bankrutów Kuomintangu

„Ambasada polska w  Belgra­
dzie komunikuje, że w  związku 
z ̂ zamknięciem w dniu 15 blm. 
lokalu Polskiego Biura Informa­
cji, jest upoważniona do prze­
kazania jak najostrzejszego pro 
testu Rządu Polskiego przeciw­
ko temu nowemu wrogiemu ak­
towi rządu Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii wo­
bec Polski Ludowej.

W celu oświetlenia faktyczne­
go stanu rzeczy ambasada 
stwierdza:

Rząd Polski uruchomił w  
kwietniu 1946 roku Polskie^ Biu­
ro Informacji, którego działal­
ność spotykała się z  sympatią 
ludności Belgflfcdu, która tłum-

S ł o w o

Za pomoc monarcho-taszystom
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Re!ac|e Teofila Wojtowicza o zwiedzanych kołchozach
rzą również wspólne, kołchozowe 
traktory.

Pytaliśmy go, Jak (urządził *«ę 
z czasem czy zdąży zwinąć nie przy 
wspólnej robocie* i przy domowym 
gospodarstwie. Na to tylko się u- 
śmlechnąl 1 powiedział, że na p rzy  
kład tona Jego, • która także pra­
cuje, wychodzi 4 o  kołchozu o 1 1  
Tano 1 wraca o. 9 po .południu, a 
przez ten czas wyrobi dw ie ’ dniów

Ruchoma wystawa
gospodarczo - rolnicza 
i WARSZAWA. (PAP) .Mini 
shterstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych wraz z Min. 
Handlu Wewn. zorganizowa­
ło1 ruchomą wystawą gospo­
darczo - rolniczą, która bę­
dzie objeżdżała*miasta powia 
towe i większe ośrodki r,ol- 
ne. Do „.wystawy włączają 
swoje eksponaty również 
Min. Leśnictwa, Min. Odbu­
dowy, Min. (Dświaty oraz 
spółdzielczość.

Wystawa zmontowana jest 
' na platformach kołowych, 
‘które są ciągnione przez ciąg 
Iniki „Ursus“ .

kl. Czasu Aloszy starcza: od 7-ej 
wieczorem może sobie tylko radia 
słuchać, albo książkę poczytać.
. Zona Aloszy — to mistrzyni -w 
gotowaniu!, uraczyła nas pierogami 
ukraińskimi, co to same się w u- 
śtnch fozpływają? Na drogę obła* 
dowali nas mnóstwem prowiantów 
i- podarków, choć nie są przecież 
żadnymi bogaczami, i  k 

W sąsiednim kółChózle występo­
wa! akurat w czasie naszego po- 
bytu miejscowy - wiejski chór. Spie 
wają w-nim nie tylko mlódzl,J ale

również podeszli w latach kołcho­
źnicy. Pięknie, pięknie występo­
wali, jakby uczył ich jaki zawo­
dowy muzykant. A tymczasem oni 
>bez niczyjej pomocy nawet włae 
ne pleśni układają. W każdej wsi 
istnieje pd' 2—3 chóry, bo muslclei 
wiedzieć, że Ukraińcy, to rozśpie­
wany naród. Żadna robota, ani 
odpoczynek nie obejdzie ślę bez 
nucenta jakiejś dumki, albo ezas 
tuszki... • - 

Wywiad przeprowadził:
Si. It.

M w t t w a  i
Walka o pokój
Judu Francji

Oświata** w Sf. Zjednoczonych

2 mi!. dz!eci amerykańskich
s? e uezęszca do szkoły

W  walec z propagiiiłifą wogenną
Nie dość może swego- czasu' 

zwrócono uwagę na katastrofal 
ne następstwa tzw. „pokoju 
(zbrojeniowego11 zainaugurówane 
go przez Bismarcka po klęsce 
Francji w wojnie w  roku 1870.1 
Okazało, się wówczas, że wyścig 
zbrojeń nie ma końca. W parze 
z wyścigiem zbrojeń postępował 
jozwó& nacjonalizmu^ntemieckie 
go, który doprowadzi! 3o pierw­
szej eksplozji w  r. 1914.

.Najgroźniejszą fazą zbrojenio 
wego pokoju rozpoczęły zbroje-

Szwedakw Partią  Kom iin ishcłna

w obronie niezależności kraju
nowej wojny, to jasnym, obo- 
,wfozkŁ&m..-. każdego, komunistyv 
tkażdego . szcźeregó^*patrioty 
szwedzkiego będzie _ uczynić 
wszystko by zwalczać . imperia 
listycznych zbrodniarzy wojen 
nych i-wyzwolić kraj od napa-? 
siników, jak to uczyniły naro­
dy: duński i norweski z pomo 
cą Zw. Radzieckiego w ostat­
niej. wojnie. Obowiązkiem ich 
będzie położyć kres wojnie' i 
przywrócić narodową nięząleżt 
ność kraju.

SZTOKHOLM (PAP). W to­
ku debaty nad budżeteip gToj  ̂
śkowym .przeds ta w iciglgc Jśoinu 
hlStycżnej partii Szwecji; poseł 
Gunnar Ohman w pierwszej iz 
bie i posef Hilding Hagberg w 
drugiej izbie parlamentu szwe­
dzkiego złożyli jednobrzmiące 
deklaracje, stwierdzające, iż 

szwedzka partia komunistycz­
na gotowa jest bronić narodo­
wej niezależności kraju i wol­
ności narodu szwe.dzkiego.

Deklaracja stwierdza następ­
nie, że jeśli zbrodnicze ̂ siłyre^ 
akcyjnie kapitalistyczne, które 
przygotowują ^agresje przeciw.- 

W I ! 3' Pok^jo;- 
Wó:';‘̂ £WM8He|}p5n^S^U śjźwê -

OSLO. Władze norweskie zlikw i- 
. dowaly szajką szmugletów dzia­
łającą bezkarnie od szeregu lat. 

Aresztowano 16 osób. Prze prowa­
dzone rew izję  w sklepąch w Oslo 
wykazały, że tu sprzedaiy. znajdo­
wały się znaczne ilośc i fałszywych 
naszyjników  z pereł itp.

PARYŻ, francuska Rada M ini­
strów zaakceptowała pro jekt pąk- 

V atlantyckiego.' 'Rzecznik Prezy- 
um  Rady Ministrów podfcreilił, 
•, ostateczna rfltyfikacja pdktu na 
fy* do Zgromadzenia Narodowe-

Żołnierze >-
przem^

WIEDEŃ (PA P ). W  Salzb. 
aresztowano 3 żołnierzy amer^ 
kańskich za przem yt zegarków 
z  Bizonii do Austrii. -Aresztowa 
n i przem ycili do Austrii zegarki 
o  łącznej wartości w ielu  m ilio­
nów  szylingów.

nia hitlerowskie, wszczęte w 
zdecydowany sposób od objęcia 
1 Wla‘dzy przez Hitlera w r. 1933.
! Stały się óne narzędziem w rę 
ku podniesionego do potęgi na­
cjonalizmu niemieckiego. Świe­
że źródłowe rewalacje, ogłoszo­
ne przez historyka francuskiego, 
•G; Gastellana, wykazują,^ jak 
Hitler ddśż£8ł do Władzy w  po- 
ra poiniędzy w ielk im  przemy 
słem niemieckim. Rolę mediato 
ra pomędzy wielkim przemy­
słem a narodowymi socjalistami 
spełnił • niesławnej pamięci von 
Papen. Związek wielkiego kapi 
tału z nacjonalistyczną genera- 
licją występuje na tym przykła 
dzie szczególnie jaskrawo i 
szczególnie wyraźnie.

Do tych samych rezultatów 
.musiałby doprowadzić ponowny 
• wyścig zbrojeń;"To iiie ■ są zbro­
jenia dla zbrojeń lecz narzędzia, 
które z natury rzeczy staną się

bronią w ręku nowo-odrodzó- 
nych szowinizmów. '

Wystarczy przyjrzeć się stano 
wi Europy po drugiej wojnie 
światowej, by zdać sobie spra­
wę z koszmarnych następstw 
jakie wywołałaby trzecia woj­
na świątp,w.a., / .
, Pianego „wszelkimi siłami my- 
,-śli. i . woli należy ’ walczyć z 
wszystkim tym, co do tej trze­
ciej wojny doprowadzić by mo­
gło.

Procesy odbudowy i stabili­
zacji międzynarodowej pogłębić 
może i utrwalić tylko prawdzi­
wy pokój, a nie jakiś pokój 
zbrojny. Dlatego wszelką myśl 
o wojnie stanowczo potępiamy i 
zdecydowanie odrzucamy. Dlate 
go. pragniemy walczyć wszędzie 
ji zawsze z  szerzeniem takich 
:myśli.

Z. WOJCIECHOWSKI 
Dyr. Infet: Zach.

1 sekr. T-wa Przyj. Nauk

Stary bojownik związikowy G«V 
#too -Monmousseeu ' zamieszczą 
ne łamach gazety „Vde Ouvrie^' 
re" artykuł pod wymownym. ty^‘-< 
tulem „Powrót psów'*. „Za pl®- 
cejni cegoulerdów z 1964 roku—4 
stwierdza M'>nmousseau _ i— ateł, 
Hitler i monopoliści francuscy^ • 
Wystarczy zastąpić nazwiaio
Hitlera nazwiskiem Trumana i 
kilka wczorajszych nazwisk 
zw jakami dz^e/ezymi^ by 
konać aię, że pod tym ■względem*1 
sytuacja nie uległa zmianie, i * ,  
reakcja prowadzi taką aamą poU- . 
tykę. Jak-w 1934 roku".

Ci, którzy pomagali Niemcom 
budować „wał atlantycki** wyła. 
żą obecnie ze skóry, aby pomóo 
imperialistom amerykańskim w 
zmontowaniu paktu atlantyckie^ 
go. ł

Lecz Francja 1949 roku krań^ 
cowo róiaii się od Francji przed, 
wojennej. Wę. Francji, podobni* 
jak w innych krajach kapitali^ 
stycznych^ dają znać o eobie g^ę ’̂ 
bokie przemiany, jakie dokonały^ 
się w sytuacji międzynarodowej 
po zakończeniu drugiej wojnji 
światowej. Wzrósł ogromnie au^ 
torytet i wpływ francuskiej kla^ 
sy robotniczej. ,}

Z każdym dniem rozszerzają 
się i  umacniają więzy partdL ko.* 
munistycznej ze wsią i z m iejj 
skimd „vrarstwami pośrednimi*^ 
Z partii socjalistycznej i katolicy 
kiej występują wszyscy uczciwi, 
ludzie, którzy zachowali wierJ 
ność 'wobec tradycji demokraJ 
tycznych. Wzrasta licze^nję..gańiJ 
pa ’ jednolitoirontowycił ’ socjali^ 
stów, którzy stoją na platform^ 
jedności działania z komunista^ 
mi. Partia Bluma topnieje w cJ  
cza oh, jak jaszczur ze znanej poJ 

I wieści Balzaka. T[
Potężny, trwający' na eałynt 

świecie rucłi y walki ó pokój 
świadczy,' że politykierzy mon^r 
tujący , pakt“ atlantycki budu^ 
ą zamki na lodzie. f'

Hu stronę ^rmii Ludowej
przeszedł generał kuamintan^owski
L O N D Y N  (PAP .). —  Agencja 

Reutera donosi, że generał kuo- 
mihtagowski Yu i-Y ing-Kai zbun 
tował się prżeciw ftb fżącfowi' 
nankińskiemu i  zawładnął, por-

P«>źnr w SuwałkĄfli

Uczniowie u r ą t o w a l^ Ę i i j j^ ,  szkolny
BIAŁYSTOK (P A P 5 T "W "T i- 

cfium ,Handjpwynj,;...w Suwał­
kach, ha skutek wadliwej bu­
dowy. komina wybuchł pożar, 
który zaczął się szybko rozprze 
strzeniać zagrażając całemu 
budynkowi. Szalejąca wichura 
i śnieżyca zagłuszały sygnał 
syreny straży pożarnej, i tylko 
niektórzy strażacy zdołali usły 
szeć jej glos. Gmach szkolny 
został uratowany wyłącznie 
dzięki* 'odwadjj^j, i’, ,po§ w ięc$n i u 
UMźniÓw Liceum, którzy pjerw

si pośpieszyli na ratunek płoną 
cegó hudyriku i zlokalizowali 
pożar..

Dyr. Liceum złożył odważ­
nym uczniom podziękowania 
za ich udział w akcji ratowni­
czej i zwrócił się do Kurato­
rium z wnioskiem o odznaczę 
nie. wszystkich uczniów, któ­
rzy uratowali szkołę.

Ogółem w akcji ratowniczej 
wzięło udział 63 Uczniów Li- 
ceu nr.r M I M

tem Swatpw (180 km na północ 
ny wschód od Hong-Kongu). 
Generą^, Xy^‘ X i06*Kai^dowodził 
wojskami kuomintanjgowskimi 
na pograniczu prowincji Kwan- 
tung i  Fukien-1 znajdował się 
pod bezpośrednimi rozkazami 

..Zapro
s ił.on  burm igtrzi miasta Swa 
ióyy1 f l 3' WyŹ^zyćn . ̂ utż^dników 
ó r ^  W ifie^łŚw '^ Bahkiet i  klazał 
ich aresztować na sali bankie­
towej.

P O Z N A Ń  (P A P ). W  Fabryce 
Przyczepek Samochodowych pod 
Poznaniem wyprodukowano cał 
kow icie z materiałów krajo 
Wych pierwszy w  Polsce tran­
sporter. konstrukcji inż. Zbignie 
wa Broeekera 1 Zbigniewa 
Meissnera.

W  najbliższym czasie fabryka 
przystąpi do seryjnej produkcji 
transporterów .. . .

Wieź ci z  kra fu
GDAŃSK. W dniu 12 bm. p>p\ynąl 

j  Anglii do portu gdańskiego dźwig 
pływający dla Gdańskiego Urzędu 
Morskiego.

SZCZECIN. W  .ramach umowy 
polsko  -  norweskiej do Szczecina 
nadeszły pierwsze trzy statki, - któ­
re  przywiozły 900 t'on śledzi solo­
nych. Nasilenie dostaw wzrasta • 
w okresie przedwlelkanocnym o 
•lągnle 12.400 ton, z czego 1.500 ton 
przypadnie na śledzie surowe.

W ARSZAW A. Ministerstwo Leś­
nictwa zaofiarowało dla warszaw- 
jltlego  Ogrodu Zoologicznego 2 ty 
ęrysy mandżurskie, które w naj- 
blitszym czasie przybędą z Kopen 
hagl w  zamian za żubra.

GDYNIA. Polowy dorsza po ostat 
nich sztormach znacznie się poprą 
wity. Rybacy wypływają ju t  od ty 
godnia, przywożąc przeciętnie 2— 

. 9 < pół tony dorsza. W yniki poło­
wów są lepsze na z*chód od Helu 
miś w  iam ym  rejonie helskim.

V ową „krwawą niedzielę",’ 
ira zakończyła wspaniałą 70-' 
ową" epopeę Komuny Pary- 
ej, proklamowanej^ 18 marca 

w stolicy Francji,vniebezpiecżi 
nie było nosić, nazwisko kończą 
ce_- się na „ski‘t: Wielki udział 
:Polaków w pierwszej- w świecie 
rewolucji socjalistycznej, | ,jak^ 
była Komuna, przyprawił o. 
Wściekłość 'bńrżuaąyjny rząd 
Thiersa. Wkraczający na czele 
uzbrojonych pirzeż Bismarcka 
wojsk ‘ wersalskich do Paryża, 
gen, Gal i fet tępił ze szczególną 
zaciętością rodaków •'komendan­
ta Paryża, Jarosława Dąbrow­
skiego. •

Komuna Paryska była pierw 
szym robotniczym’ rządem w. hi 
storii. Dowiodła ona nie tylko, 
że socjalizm jest konieczny i 
możliwy, ale pokazała również 
światu, że mieszczaństwo, które 
jeszcze sto lat’ temu' retfrezehtb 
wało postęp w walce z ^iMdaliz 
mem, poczyna tracić swe, zna­
czenie jako przodująca narodo­
w i klasa społeczna.

THIERS I BISMARCK 
PRZECIW LUDOWI 

Po haniebnej kapitulacji se- 
dańskiej (4 września 1870) pro­
klamowany został republikański

Rząd Obrony . Narodowej- A le 
yychło przekształcił się w  „rząd 
zdrady- narodowej" i  porzucif 
hasło walk i z  Prusakami: „Opór 
(przeciw  Prusakojn) jest szaleń 
stwem " ■’ m ówił „repubiikań-. 
ski“ generał i?rochu. „ je że li 
mamy przecinko komuś w al­
czyć -r- pisał cynicznie-minister

Thiersa^ 5';ińlli.óńo\y ej ’ kontry,bu- 
ćji,' az, rewolucja w  Paryżu zo­
stanie uśmierżoha.

P O LA C Y  N A  CZELE 
O BROŃCÓW  P A R Y Ż A  

Komuna - była prawdziwym  
rządem narodowym. Była jed ­
nak równocześnie rządejn mię-

W t t m o u t w

Spadkobiercy
Komuny Paryskie]

spraw zagranicznych „republi- 
kańskiego" rządu, Jules Favre 
— to nie przeciwko Bismarcko­
wi, ale przeciwko paryskiej ho 
łocie“ .

I  zaczęła się ta okrutna i peł­
na hąniebnych aktów zdrady 
walka, w której po jednej stro 
nie stał Francuz Thiers wraz z 
Bismarckiem, a po drugiej prag 
nący wypędzenia z ziemi fran­
cuskiej Prusaków — lud pary­
ski, cieszący się sympatią całej 
rewolucyjnej Europy. Wojską 
niemieckie czekały usłużnie na 
zapłacenie przyobiecanej przez

dzynarodowej solidarności ro ­
botniczej;' "Napoleon I I I  mamił 
Polaków  swoim „duręz!“  (w y ­
trwajcie!), kjórejnu na nieszczę 
ćie w ierzy li powstańcy 1863 r., 
Komuna dopuściła Polaków  do 
zOTzczytu walki o nieśmiertelną 
sprawę. Thiers konszachtował za 
rówrfo z  Bismarckiem jak i Gor 
czakowem na zgubę naszej o j­
czyzny -T- „Komuna uczciła bo­
haterskich synów Polski, sta­
w ia jąc ich na czele obrony Pa- 
ryża“ .

„N igdy jeszcze tak wstrętna 
kanalia rile była  u  w ładzy" —

pisał o rządzie Thiersa Engels^ 
A le  prawdziwa .h istoria 'zdrady 
narodowej zaczęła się dopiero w  
1871 r. -Znalazła ona swych 
chwalebnych kontynuatorów w 
osobach różnych 'rriićszczańskich 
polityków, którzy kata Komuny, 
Paryskiej. Thięrśa . wzięli;: sobie, 
za mistrza. Tak jak w tedy zdra 
dzano interesy Francji na rzecz 
Bismarka, tak dziś zdradza się 
je  na rzecZ amerykańskich im ­
perialistów.

Lud francuski pamięta histo­
rię Komuny. Pamięta *ją rów ­
nież naród polski, który wie, 
kto naprawdę reprezentuje inte 
resy Francji i rozumie czemu 
przypisać nagonkę na W ladysla 
wa Mickiewicza, W alerego W ró 
blewskiego, Teo fila  i Jarosława 
Dąbfowskich 1 tyld  infiych bo­
haterów Komuny oraz pojmuje 
kto jeęt odpowiedzialny za prze 
śladowania polskich Obywateli 
w e Francji, którzy najbardziej 
bohatersko walczyli z najazdem 
hitlerowskim  w e  francuskim Ru 
chu Oporu.

N ic nas nie łączy ze spadko­
biercami Trochu, Favre 'a  1 
Thiersa, nic nas nie dzieli ze 
spadkobiercami Komuny, z  na 
rodem francuskim.

Zygmunt 8 « j » » A i k ł

k iyąyą  rozprawa 
nad fudem Iranu

Kapitaliści angloameirykańscy^ 
rozkazali. swym paćhofckom, by£t 
dokonali krwawej roeprewy n&<| 
ludem irackim. Na arenie pol±^ł 
tycznej ukazał się znowu atar^ 
aągat brytyjski, generał Nur| 
Said. W styczniu rb. został oni 
premierem i ministrem aprawi 
wewnętrznych Iraku. •. |>

'Drzydziestoletnia dzjałeinoś^l 
Nuri Saida na Bliskim Wscbo* 
dzie stanowi nieprzerwany iłań  ̂
cuch zdrad, szantażu politycznej 
go 1 awantur lmperlallstycmych^ 
Ten wypróbowany sługa lmpe4 
irializmu brytyjskiego, • wykonują0 
wolę swych mocodawców, ują^ 
w ręce ster władzy w Iraku. | 

W kraju ogłoszono stan wyjąt/. 
kowy. Iracki renegat, Abdu]

ły te4ie||feiAnM ietk|
wyroków śmierci. na działacz^] 
demókratycóiych, skazują na t e j  
siania i  więzienia, Na placacłi 
Iraku wyrósł las szubienic. V  

Nie bacząc na krwawy reiitrnj 
terrorystyczny i samowolę poli^v 
eyjną, ludność organizuje .w ca^! 
łym (kraju demonstracje prote^ 
stacyjne pod hasłem: »Żądem^! 
chleba i •'óbiości!", ^Ządamy^ 
zwolnienia więźniów poditycz^1 
nych!", „Pirecz s rządem Nturl 
Salda!" Ul

Kolonizatorom i icb zausznic 
kom uje pomogą ani więzienia) 
ani szub:enice. Narody nie chcq( 
być ślepym narzędziem klik n ą * 
dząCych i ich zagranicznych proy’ 
tektorów. j ]

Przestępczość
w USA wzrasta

> Edgar - Hoover, sze f’ Federalnego! 
Urzędu Sledczegó( (FB I), o publikom 
wat doroczne oficjalne sprawozdam 
nie, w  którym stwierdza m lędzj] 
Innymi, co następuje: "ifi

1) W ir. 1948, popełniono w St̂ '. 
Zjednoczonych 8 poważne 2ft>rod̂ ' 
nie na 1 minutę. •(

2) W tym samym okresie do* 
konywano przeciętnie 36 mor^ 
derstw dziennie. ;l«1

3) W r. 1948 co 18,7 seQćund| 
popełniano przeciętnie przestępy 
stwa, a z końcem roku ogólna! - 
liczba wyniosła 1.6864770. Hoo^' • 
ver w swoim* sprawozdaniu opi^|

także liczne mordenstbwa, 
pedy, grabieże, gwałty, włata 
nia i kradzieże samochodów.

PARYŻ. Z Tunisu donoszą, te  o* 
kolo 3.300 górników  ogłosiło strajki . 
na m ak  tolidam olci z robotn ikam i 
m l kopalń Josfatu w Tunisie p o M  
ludnlowym, którzy przeneati prmk  ̂
c f  żądając podwyżki płac < p o le p i  4

I
mszenia warunków b e z y i a c j  
pracy.

Spotkaniu z hidzmi nn Ukrainie
Przemysł, handel, komunika­

cja —  uspołeczniona część na­
szej gospodarki —* żyje teraz 
pod wrażeniem ” uchwały Rady 
Ministrów w  sprawie systemu 
oszczędzania. Dokonuje się gję 
bo'ciego wglądu we , wszystkie 
źr >dła ekonomii zasobów- mate 
r  iłowych, pracy ludzkiej, cza­
su i środków pieniężnych, -  we 
v. zystko, co może pracę upro­
ścić 1 skrócić, a wykorzystanie 
jej produktu — zracjonalizo- 
v. ć.

dolska w żadnym momencie 
#t e posuwała się w  reglamen^ 
tacji spożycia tak daleko, jak 
zachodnie demokracje. System 
kartkowy był u nas zawsze trak 
‘.owany, jako instrument zaopa 
rżenia w  podstawowe mini­

mum dóbr spożywczych, •  nie, 
jako sposób policyjnego ograni 
czenia konsumeji. W  najcięż­
szych momentach pierwszego 
okresu odbudowy dyspozycja za 
robkiem, wybór sposobu wydat 
kowania indywidualnego docho 
du były sostawiane swobodzie 
lednostki. Tym bardziej teraz, 
«dy te najcięższe chwile mańiy 
\ui daleko za sobą.

Czy zawsze właściwie tę swo 
bodę wykorzystywaliśmy? Czy 
\ obecnie nie marnotrawimy 
części tego, co dla olbrzymiej 
większości stanowi cenę dużego 
wysiłku ciała i  umysłu?

Nikt dotychczas n|e próbował 
ocenić, jakie ilości tekątyli&w, 
skóry, obuwia, cukru, tłusz­
czów, . przetworów, mięsnych, 
mąki, mydła zostały w  ostat­
nich latach . wykupione > przez 
konsumentów, ponad aktualne 
potrzeby. Oczywiście —  zapa- 
somania nie ogarnęła całego 
społeczeństwa, nie stawała sie 
nigdy powszechną. Wieipy o 
tym wszyscy. Niedowiarków 
przekonały chyba, przeprowa­
dzone w  sierpniu zeszłego roku 
rewizje, jaka warstwa przodu­
je w  tej dziedzinie. Lecz musi­
my sobie powiedzieć szczerze 
że nie całkiem** wolne od niê  
są l element# ffi^tofSl^kapita­
listyczne, niekiedy zaś i nieka- 
pi ta lis tyczne.

szkody wynikające stąa aia 
nasiego gospodarstwa społecz­
nego —  być może —  nie są bar 
dio wielkie.. Jeśli ńatomiast re 
dukowane są wydatki kultural 
no (teatr, książka), lub istotne 
potrzeby wegetacyjne (mleko 
dla dziecka) po to, by żywić mo 
lo stuprocentową wełną, by roz 
wijać pleśń" l ' rozmnażaćszc0ux 
ry  __ to szkoda pracy; która zo 
ItS a  Włozóńa w  wyprodukowa 
ade tych zapasów.

Błędne byłoby składanie ca­
łej winy za- taki stan rzeczy na 
zapaśowicżów. Nie można się 
dziwić ludziom, zakupującym 
na wiosnę flanelę i na jesień 
kretony, jeśli się okaże, że we 
właściwym czasie nie mogli te 
go zdobyć po uczciwych ce­
nach. Musimy walczyć o to, by 
nasz przemysł lepiej dostosował 
swe plany produkcyjne .do* w a­
hań sezonowych,<• by > ,handel 
dbał należycie o ciągłość zaopa 
trzenia. Niefcfdtel^śtoyBilpste^iw 
^rtjdUkoji iosSystrybucjL obję 
‘te;są' UChwakmymi^ppzezi :Radę 
Ministrów i wytycznymi' o akcji 
oszczędnościowej. Możemy; się 
spodziewać, że w  miarę reali­
zacji programu oszczędzania, 
mankamenty będą usuwane.

Możemy  ̂natomiast i winni- 
. fcny wymagać od̂  siebie, by każ 
4y-z nas ząstóspwąj: w  swym gc 
tpodarstwie domowym to; cc 
uważa 7* słuszne i realizuje .w 
biurze 
mamo

Zanim posilaliśmy ją, myśleli- i 
śmy , że to^ Jakiś w ielki, nieprzy- t 
stępny azłowiek. A  tymczasem, co !

okazało? Zwyczajna, Jak -wszy- j 
stk!e inne, kołchoźnica, w związa- ■> 
nej po tutejszemu chustce na -gło j 
wie, prosta w  obejściu, z- każdym Ji 
Chętnie rozmawia, n;e p a trzy " na j 
człowieka z  góry i  choć sławna Jest , 
w  całym kraju. Sta>ftv Ją nagrodził ] 
l wszyscy t>ra^r!e znajq książkę o j 
własnym jeJ tycluTl‘^ r~ ^  a

Tym i słowy T eo fil W ojtow icz z 
kościeżyna, uczestnik drugiej wy­
cieczki chłopów polskich na Ukral- - 
nę, opowiada o . Paszy Angelinie, 
pierwszej kobiecie .w_ Żwlazku Ra- * 
dzleckim, która usiadła ,u . klerów • 
'hfcą traktoru. • ’ .. ....
. O jciec Angeliny założył p ierw­
szy kołchoz W rodzinnej wsi, Sta- j 
rym Biszowie i od niłbdóici ę jzy - • 
uczał małą dó ^bchoSzenlą .5lę z 
-maszynami “rótnlczyml. K iedy w 
1939 rbkui młodziutka dziewczyna 

i wyjechała po raz pierwszy trakto­
rem w  pole, starzy chłopi nie mo­
gli clę nadziwić, że kobieta bierze . 
się do nie swoich spraw. A le  przy 
kład .podziałał.. Coraz- w ięcej dziew ' 
cząt garnęło się dó . maszyn 1 te- 
raz na polach można spotkać peł- ! 
no . dziewczyn,- ■ obracających '# ie l -  ■ 
k im l usmolonymi,' albo grzebią- i 
cych usmolonymi rękami w. moto- > 
rze m a s zyn ^ '’
-’ W kołchożie ,, Czerń o wy promieft" j 
zaprośIła nas do siebie na ugosz- , 
ozenie 1 nocleg rodzina Aleksego 
kapici;

Chata Kapki została odbudowana 
od fundamentu, bo całą zagrodę, 
podobnie Jak cztery c zw a rte ‘wsi, 
spal Ul Niemcy. Alosza ż y je -z żoną, 
12-letnlą córką, gfmnazjaliśtką 165- 
letnlm ojbem. Mówili nam, że da­
wniej,- przed spółdzielczością,' miał
3 ha gruntu 1 ledwie dociągnął do 
następnych' zbiorów, bo przez ca­
ły  przednówek chodził, z „pustym 

1 brzuchem’4. W  ostatnim roku zaro
bił w  kołchozie m. In. 4.160 rubli 
„na rękę", 36 centnarów, pszenicy,
4 centnary jęczmienia, otrzymał pa 
szę dla własnego Inwentarza.

W  spiżami pokazywał nam Alosza1 
sporę połcie .słoniny, wędZone szyn 
k i 1 zapasy zimowe. Niedaleko do 
mu przydzielono mu ńa własność

'•—  ha gruntu, gdzie uprawia 
pszenicę 1 warzywa. Ziem ig tę o-

WASZYNGTON. —  Amery­
kańskie. Towarzystwo Oświato 
we opublikowało w Waszyngto 
nie sprawoztranie, stwierdzają, 
ce, że w Startach ’ 1 Zjednor^o-} 
nyrh żyjś łioriid 2 000-000 4? ê , 
ci bezdomnych, nie uczęszcza­
jących do szkoły i pozbawio­
nych jakiejkolwiek opieki. '

Są to dzieci przeszło miliona 
robotników rolnych, którzy’ 

imigrowali do USA. Wspomnia; 
ny raport stwierdza, że postępu

ląca coraz szybciej mechaniza 
cja rolnictwa, spowoduje dal­
szy wzrost bezrobocia wśród ro 
botników rolnych.

TragTczńa sytuacja robotni­
ków rolnych' i ich dzilci nie 
jest dziwnym zjawiskiem w kra 
ju, gdzie zysk jest najważniej­
szym celem i gdzie jakiekol­
wiek planowanie jest zakaza­
ne, ponieważ mogłoby być 
sprzeczne z interesami wiel­
kich koncernów.

B P B U M Y  CHWILI

^wnlczaKie ^ 
marnotraw siwe



J o h n  S t u a r t

Generałowie w trustach
OJ wlasnege LitrespiifiilrnU

/  Nawy Jork, w marcu 
Stanach Zjedn iczonysh 

•liskowi nie staniwi.i' •dręt- 
3m  grupy społecznej, fsk irrt 
19 było do pewnego, stopnia w 

jJŁpoimi i. Niemczech. Siły sbrol 
Jfif Stanów Zjednoczonych tfte 
Ijyfy nigdy przez" iliużar o- 
jrres dostatecznie wielki i. żeby 
iicgty &tworzy£ lśasł̂  wojsłkt- 
fcą, reprezentującą władzy po 
Etyczną. OJ pierwszej: wojny 
feriatowej zaczęło się zarysn- 
Jrywać coraz więksi* powlno- 
Łactwo między wi>:k;m 

• Lessem i wciskowymi Druga 
woica światowa przyczyniła 
|ię do §2Śze% ściślej 5 je?) za­
cieśnienia tych więzów 
i Ooecnie wielu wpfyw-;wycii 
bankierów i prz-iin/st^wc.^w.l 
najmujących się pie»w:>fcnte pru 
jjukcją i innymi ilzieiyi^inji 
gj*>podarki sil zbrój n y jh w kra 
jju, jak również w armir ckirpti 
pjjnej za granicą.— siEŁf^Uifc 
ppyższe rangi w o j^w ?. l>r tę 
gc należy dodać faV* że wit- 
ifą zawodowych wojskowych, 
jprystępując po wjinie z armii, 
jZ£jęło kierownicze stiu w irk i 
jwr wielkim businessie. Jeszcze 
ILgdy w Stanach, Zjednocz;: 
jfcych nie było tak foUfej łą.^z- 
mości mię*1zy wtelfm  fcusinee- 
pem a wojskiem.
(i W jednym ze swv;h >ćfał- 
julch artykułów o .Sprawach 
'jpulitycznych*4 Janus S Allen, 
pmany komentator marksi>l*w 
S łi w dziedzinie gospodarki] 
aiłiędzynarodowej . podkreślił, 
Buezlicz' ne przykłady więzów 
Bczących wojskowych z mono 
Tpelistami. Np. zawedjwy gi-ne 
Jfoł George Marshall po wojnie

zostai ministrem śpri^ ; z igrn  
raźnych . W p m w iiz ił tri cki 
f*epartaHientu SUn** grupę ge 
r.eraiów którzy są otvcp. i ? a-4!  
b-nad- ram i i  w y ź » iT in [
3ika?nr fega Dfcprtrfatn^Ąi..' Jas 
hit-- i^E r^ tak .byl* ni-
WL^Yrylnego banfcu 
Ke&d p  Campany'* CtórV sw4, 
aadnafzo działa w stc2t'i wplv 
pcf w ffookefellefa) r jl -t »a4*ffaś 
w aa sr Jem DenarKm *&$<» t»- 
brony. Zabrał ze sobą z banku

„Dillon Read *  Company" kił 
ku wiceprezesów ¥ foelu ban­
kierów.
i Niektórzy z nich są jednoczeń 
ais r^u erami t banliemm. lak 
•ak na przykład jjeacrtł Wi!- 
•iiair. braper, Pj4*« * rU*r* sta: 
r̂ ir w Departemettc.e W 'jny; 
\l m.r. Z p. ^Sfłtzmau, 2*.~fęPv* 
sekretarza stanu;, aĘbo admirał 
iSidney W. Souera, przedstawi­
ciel ‘wieHriego* towarzystwa u- 
'bezpleczeft, będ^ey jednocześ­
nie sekretarzem wycteialu wy­
konawczego rzekomo.' cywilnej. 
Narodowej Rady Bezpieczeń­
stwa.

Z o l i o  IS u se fc  o n o w i o d "  :

Muzyka Chopina i iilm w kołchozie
Wrażenia z  vyc:ecsŁ i po Ukrainie

Znany dziennikarz radzie okL Georgij Wołk przeprowadził | 
wywiad z  uczestniczką wycie cakŁ na Ukrainą Zofią Rusek, 
mieszkanką wsi Nysa w woj. ślqako - dąbrowskim.

„Zwiedzając kołokozy ukraiń­
skie zrozumiałam dopiero, jak 
dalece oszukiwała nas burżuazja 
polskâ  rozsiewając kłamliwe dane
0 życiu kołchoźników. 

Zwiedziliśmy kołchoz imienia
Daleko -  Wschodniej Armii Czer 
wonej. — Pięknie rozbudowana 
wieś, tonąca w  zieleni ogrodów,
1 sadów, obszerne, wygodne do­
my kołchoźników.

KOLEJKA W OBORZE 
Poszliśmy obejrzeć zabudowa­

nia folwarczne. Wejść tam moż­
na tylko w białych, fartuchach* 
jak do szpitala. Wielkie, zelektey 
fikowane obory — pod śefanatni 
przegrody dla krów. Środkiem 
obory biegnie elektryczna, wąsko 
torowa kolejka, którą w otwar­
tych wegonetkach wywozi się 
nawóz. Krowy doi się przy pow

m ocy elektryczności. Czysto tam. 
juk w  mieszkaniu.

Na ferme ch stosuje się ueuko 
wą organ izację gospodarki. Wazy 
sŁko jest obliczone^ wszystko 
przewidziane. Każde cielątko ma 
osobną pobielaną przegrodę w o_ 
borze i  każde otrzym uje ustalo­
ną ilość pokarjnu. Do mycia by  
dla żbudowaąp specjalne pomiesż 
czenie z  ciepłym  prysznicem.

Zanotowaliśm y sob ie stosowany 
w  tym  kołchozie system pojenia 
cieląt. P rzyda  się w  naszych gos 
podarsfcwach.

Zdziw iliśm y s ię  bardzo, że  w 
kołchozie nie ma wcale wypa­
sów, a bydła 5est bardzo w iele, 
okazu je się, że paszę d la  krów  i  
innego bydła uzyskuje s ię ze spe 
oja ln ie przeznaczonych na to łąk  
o  pow ierzchn i 94 ha.

ELEKTRYCZNE DOJENIE
Zaznajom iliśmy się  z  dojarką 

Na dzież'dą Moroz. Opowiadała
nam o szczegółach swej pracy, o 
zastosowaniu elektrycznych przy­
rządów  do dojenia, dzięki którym  
osiąga s ię znaczn-Fe zw iększony 
udój. Każdn z krów, znajdujących 
s ię  pod pieczą; Nadzieźdy M oroz; 
dała w  ubiegłym  roku przeszło 
4 tys. mleka.

W idzieliśm y, jak  ży ją  fco-łchoźni 
cy, każdy posieda znaczne zapa 
sy żywności —  zboża, mręsa, sło­
niny, w arzyw  i owoców  Do ja r ­
ka Ńadzieżda otrzym ała za ubie 
g iy  rok, jako  dodatkową zapłatę 
około 3 tys. litrów  mleka, ponad 
to posiada swoją własną, dającą 
dużo mleka, krowę.

C H O PIN  W  K O ŁC H O ZIE
W  każdym zw iedzanym  przez 

nas kołchozie, kołchoźnicy otrzy 
m ali za dzień pracy po 3,5 — 5 
k g  zboża i w ie le  innych produk 
tów.

Żyją  wszyscy dostatnio. Dwa ra­
zy  tygodniowo w e wsi są w yśw ie  
tfcne fjkmy, dzieci uczą s ię w 
szkołach średnich, czy li mów-ąę 
po naszemu —  w  gimnazjach.

W e w si Meksim ilia nowsko,
członkow ie kołchozu w ra z  z na u 
czyei etstwem urządzili dla nos 
wspaniały koncert, na fcfórym 
wykonano przep iękne pieśni 
i naszych kom pozytorów  Chopina 
■ i Rfoninszki.

Zapisałem  sobie wTełe z tego, 
oo w d z ia łam  {. opow iem  o -tym 
chłopom z  naszej wsi. Teraz, po 
podróży na Ukrainę, • z rozum ję ­
łam, jak  się buduje szczęśliwe ży 
cie w  warunkach socja listycz­
nych  i  jak ie  lud m a z  tego korzy 
ści.

Mam nadzieję, że  za kilka lat 
będziem y m ogli zaprosić kołchoź 
n ików ukraińskich do nas i poka 
zać  co zdołaliśmy osiągnąie.

D ziękujem y wszystkim ludziom 
sow ieck im  za serdeczne i ciepłe 
p rzy jęc ie1*.

Dolnośląskie wyroby przemysłowe
na targach w Holandii

Polska po raz pierwszy po 
Ubojnie bierze oficjalny udział, 
,]W 52 Międzynarodowych Tar­
gach w Utrechcie, odbywają- 

*icych się w  czasie od 29 marca 
jflo 7 kwietnia br.

•(: W pawilonie polskim o po- 
' (wierzchni 380 m. kw. zademon 
Hftrują swoje wyroby nasze 
yprzemysły: mineralny, węglo- 
f̂ery, chemiczny, metalowy, hut- 

?6iiczyt drzewny, papierniczy, 
Włókienniczy, konserwowy i 
3po raz pierwszy wystąpi na 
(Międzynarodowych Targach za 

"granicznych przemysł skórza­
n y ,  reprezentowany przez 
^przedsiębiorstwo „Skorimpe*", 
^Wystawiające piękny asorty- 
jnent swoich wyrobów.
‘ Niezwykle interesująco zapo- 
[wiada się również pokaz prze- 
Jnysłu mineralnego, na które- 
flo stoisku frapować będą oko 
Zwiedzających cudzoziemców 
; Blasze szkła kryształowe z hn- 
łlr  „Józefina" w Szklarskie} Po- 
jębie i szlifiemi w Sobieszowie, 
.perwisy porcelanowe z Wał­
brzycha, Chodzieży i Ćmielo­
wa.
’ Na targach w Utrechcie za­
prezentowany będzie szeroko
, haszdorobekwuprzem ysłowie

Konkurs PKO
r  PKO przy współudziale Klubu 
' D zienn ikarzy  Gospodarczych, Zw. 
'Kaw. Dziennikarzy RP. ogłasza ni­
niejszym konkurs na najlepszy ar- 
jtykuł w  prasie codzienne} cafcego 
kraju na temat is to ta  tezauryza- 
W1 1 je j' szkodliwość gospodarezo- 

‘ społeczna".
^  I Praca konkursowa winna być o- 
1 Kłoszona pod dowolnym tytułem 
J m  podpisu autora, lecz oznaczona 
Rlego godłem lub inicjałami, w  pra 
!f ie  codziennej w  .term inie od  ogło 
! kaenia konkursu, do dnia 31 mar 

1940 r.
V(Wyznaczone są trzy  nagrody: 
|3PIerwsza — w  kwocie zł 50.000 
^Druga — „  30.000
gCrzecia —  „  20.000
.-Autorzy artykułów konkursowych 

flwńmŁ trzy egzemplarze pisma, w 
'fetóryra dany artykuł został ogło-

P
 przestać do Wydziału Ekono 
ego PKO, Warszawa, ul. Mar 
wska 124 w  kopercie z  na- 
iem „Konkurs, publicysty czr

f^D o koperty adresowej naleiy wło 
w ć  zamkniętą kopertę, oznaczoną 
®pdłem. względnie inicjałami au- 

artykułu, w której podane bę 
nazwisko, zawód i  dokładny 

L®rea autora. Termin wysyłania 
konkursowych kończy się z 

|w|lgm 10 kwietnia 1940 r.
FyWynikl konkursu będą ogłoszone 
.jp fróźn le j w  dniu 15 maja roku 
vW?tącego,

nm i zagospodarowaniu Ziemi 
Odzyskanych.

Komplet 'graficznych wykre­
sów; zestawień statystycznych 

plansz, ilustrujących naszą 
szybko postępującą odbudowę 
ze zniszczeń wojennych, nasze 
zdobycze z dziedziny polityki 
socjalnej i naszą prężność go­
spodarczą —  jest dopełnieniem 
propagandy na targach w Ho­
landii.

Pawilon polski w Utrechcie 
otrzymał efektowną oprawę 
architektoniczną i  artystyczną 
na wysokim poziomie.

Organizacja oficjalnego u- 
działu Polski na targach w Ut­
rechcie zlecona została przez 
Komisariat Rządu dla Spraw 
Wystaw i Targów Międzynaro­
dowym Targom Poznańskim, 
które zorganizowały już także 
podobny udział Polski na tego­
rocznych wiosennych targach 
w Lipsku.

Ostatnio bawił w Poznaniu 
naczelnik Wydziału Zagranicz­

nego Komisariatu Rządu dla 
Spraw Wystaw i Targów Ka­
zimierz Nowacki, który doko­
nał weryfikacji stoisfe t-przys- 
gotowanych eksponatów na tar 
gi holenderskie; Stwierdził on, 
że nasz udział przygotowany 
jest bardzo solidnie, odbudowa 
architektoniczna wystawia­
nych towarów ujęta została 
pomysłowo i w dobrym stylu, 
co świadczy o stałej dążnaś’ 1 
do podnoszenia wysokiego już 
poziomu w naszym wystawień 
nictwie międzynarodowym 

Transport z eksponatami do 
Holandii opuścił już Poznań,

Lotnictwa, pracpwat poprzednio 
w .Jimelrson Lleegrio Compa­
ny" i innych towarzystwach 

t businessu. Lisia nazwisk in­
nych przedstaw i cieli businessu, 
pracujących w instytucjach 
wojskowych, jest dhiga, bardzo 
, długa.

Poza tym są jeszcze emeryto 
i wani genei&Fnwie. i admirało­
wie," którz^^zajtnują poważne 
stanowiska w największych to 
. warzy sl wach handlowych i 
przemysłowych. Generał Lesłie 
Croves, jeden z kierowników 
badań atomowych podczas 
wojny (w  których trust IHi- 
Ponta, jak wiadomo, grat p;erw 
sze skrzypce) jest obecnie wi­
ceprezesem „Remington Arms 
Company General Brehon Sóm 
merve], został ostatnio prezesem 
Koppers Company MoLuon) (filii 
monopoli Mellon),

Wiceprezesem tego same­
go towarzystwa jest generał 
Higt S. Minton. General James 
II. Doolittie otrzymał stanowi­
sko wiceprezesa w „Shell U- 
nion Oil Corporation", z któ­
rym lo towarzystwem współ­
pracował już. przed wojną Ad­
mirał Ben Mareel kieruje to­
warzystwem produkcji 3tali 
„Jones & Laughlin Steel Com­
pany". Admirał Harold Blaine 
Miller jest obecnie dyrektorem 
propagandy „American Petro­
leum rnstrtute", agencji trustów 
naftowych.

Wszysko to udowadnia nie-| 
zbicie ścisłą łączność, jaka ist­
nieje w Stanach Zjednoczonych 
między wojskowymi i busines 
snienami. Niezależnie od takich 
czy innych przesunięć, czy 
też zmian w rządzie, cecha 
charakterystyczna tego r?ądu 
zostanie ta sama. Można ją u- 
jąć bardzo prosto: wojskowi są 
w trustach, a business trusto­
wy został zmilitaryzowany.

Wszystko razem ' stanowi 
część bardziej zasadniczego 
procesu. Przygotowania wojen­
ne służą monopolom do rozsze 

‘rżenia kontroli nad gospodarką 
w jeszcze szerszym zakresie, 

-niż ten, do którego doszły pod 
Użas. ostatniej wojny... Instytu­
cje wojskowe, w których współ 

(pracują ściśle monopoliści i 
[leaderzy wojskowi, stały się 
środkiem do skartelizo wania 
gospodarki.

Kronika kulturalna
Wystawa książki czechosłowac­

kiej w Poznaniu 
W gmachu Muzeum Wielkopol­

skiego w  Poznaniu zorganizowano 
wystawę książki czechosłowackiej. 
Eksponaty obejmują różne dzledzi 
ny. M. In. bogato reprezentowana 
jest stara architektura Pragi, ję ­
zykoznawstwo i- literatura, historia 
i dział starodruków.

Odznaczenie 
prof. Karola Frycza 

Prezydent miasta Krakowa — H. 
Dobrowolski wręczył prof. Karolo 
w i Fryczowi, który obchodził ostat 
ńio jubileusz 40-lecią pracy, medal 
Muzeum Przemysłu Artystycznego 
za zasługi oa polu sztuki.

Amerykanki do kobiet polskich
WARSZAWA (PAP). Związek 

Kobifet Amerykańskich przesłał 
do Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet w  Polsce list, w  którym wy 
raża swoją wolę walki o pokój 
wraz z wielomilionową armią 
członkiń ŚFKD.

Żądamy —  brzmi list —  aby! 
ogromne sumy wydawane przez 
nasz rząd dla przygotowania no 
wej wojny światowej były zu­
żyte dla podniesienia stanu zdro 
wia, poziomu kształcenia dzieci 
i  stopy życiowej ludności.

P r i e d  i r z e m a  I n t s n

Kołobrzeska lekcja historii
Miasto, które na powojennych 

gruzach z  trudem' buduje nowe ży 
cle, jest już ciche. A le  port dyszy 
pracą. Z  łoskotem spadają bryły 
węgla do chłonnych luk statków. 
Prężą się robotnicze ręce. Warczą 
transportery.

Morze jes t spokojne. Fale szu­
mią rytmicznie, uderzając o ka­
mienne molo I  biały piaszczysty 
brzeg. Niebo, zasnute chmurami, 
szarzeje zmierzchem nad Kołobrze 
glem...

Tak samo szarzało zmierzchem nie 
bo 1 tak samo szumiało rytmicznie 
morze; gdy cztery lata temu pia­
sek nadmorskiej plaży nasiąkał cle 
płą, wylaną w  walce krwią żołnie 
rza polskiego, gdy na gruzach zdo 
bytych portowych budynków zało- 
potały* biało-czerwone flagi, - a groi 
mady chłopców w  zielonych mun­
durach' biegły ku falom, aby w 
morzu umyć' zakurzone buty i .aby 
słoną, morską wodą ochłodzić 
twarz rozpaloną w  boju.

+ *  •
Marzec 1945 roku. I  Arm ia 'W. P. 

pod dowództwem gen. Popławskie 
go posuwa się wzdłuż wybrzeży 
Pomorza Zachodniego, łamiąc opór 
obrony niemieckiej. Wat Pomorski 
— potężna linia obronna, mająca 
zamknąć drogę na zachód* zo&ta 
ła  przełamana. Przed jednostkami 
Pierwszej A rm ii stanęło nowe zada 
nie: Kołobrzeg, kluczowa pozycja 
obrony niemieckiej, której zdoby­
cia otworzyć miało od północy dro 
gę na Berlin.

Sztaby, jednostek opracowały pla 
ny natarcia. 8 marca oddziały I  
Arm ii przełamały lin ie  obronne, o- 
pasująe pierścieniem; Kołobrzeg. 
Miasto zostało otoczone. Przeciw­
nikowi pozostała jedna tylko dro 
ga do ucieczki — morze.

Rozpoczęło s ię 10- daał ciężkich bo 
jów. Opór był zacięty. Trzeba było 
zdobywać każdą * ulicę z  osobna. 
Wszystkie rodzaje broni walczyły 
wspólnie. Po raz pierwszy w tój 
wojnie ciężka artyleria nacierała 
w  jednet linii z  piechotą. Pod sil­
nym obstrzałem broni ręcznej Ł ma 
szynowe} artylerzyści podciągali 
ciężkie 122-milimetrowe haubice 
pod nieprzyjacielskie punkty opo­
ru. Strzelano celowaniem bezpo­
średnim z  odległości kilkudziesię­
ciu metrów. “ •• • • >.

Ogólny,* opracowany-przed rozpó 
częciem boju plan operacyjny realt 
zowai s ię przez dziesiątki^ setki 
fragmentarycznych planów, opraco 
wywanych w boju przez każdego 
niemal żołnierza. Szła walka o  każ 
dy załom muru, o każde piętro pło 
nących I walących się w gruz do­
mów.

* * *
Z obroną niemiecką było już kru­
cho. Ewakuacja oddziałów SS by­
ła równoznaczna z ucieczką szczu­
rów z  tonącego okrętu. Zastąpie­
nie wycofanych^ zbyt drogich dla 
niemieckiego dowództwa, aby je  
gubić, oddziałów SS Innymi, mniej1 
wartościowymi — nie powiodło się. 
Żelazny pierścień polskiego natar­

cia zaciskał się nieubłaganie. Po*- 
przez trupy 1 gruzy jednostki poi 
skie zbliżały się do najbardziej za 
ciekle bronionego portu.

13- marca o  zmierzchu oddziały 
polskie stanęły na portowym na­
brzeżu.

•  *  •
Stał na morskim brzegu wyprę­

żony szereg, żołnierzy. Słony wiatr 
ciął zmęczone, wychudłe, żołnier­
skie twarze, szarpał połami płasz­
czy, rozw ijał biało-czerwoną flagę, 
kióra za Chwilę zanurzyć się mia­
ła w  falach na znak zaślubin.

Dowódca armii. gen. Popławski, 
przyjął raport. Przed frontem od 
działów stanął ppulk. Jaroszewicz. 
Padły krótkie słowa, zawieraiące 
kwintesencję uczuć 1 wrażeń me 
uporządkowanych w  otępiałych 
beju umysłach żołnierskich. .

Od przeszło ośmiu wieków 
na tym brzegu n ie stanęła*'noga 
polskiego żołnierza. DżS polski żol 
nlerz wrócił do Kołobrzega, dziś 
Kołobrzeg wrócił do Polski. Zapa 
miętajcie sobie: to jest historia".

Wiatr rw ie  słowa. M ilczą żołnler
skie szeregi. Ty lko  oczy błyszczą
dziwnym światłem. ,

Występuje jeden z najbardziej za 
slużonych w b itw ie o  Kołobrzeg 
żołnierzy — strz. Franciszek. Nie- 
widziajło. Drżąca ze  wzruszenia żol 
nierska ręka rzuca pierścień w  
szare fale. Trzech innych żołnierzy 
równym krokiem wchodzi w mo­
rze. Pochylona ku falom polska

flaga nasiąka słoną wodą.

Usta szepczą słowa przysięgi.
* * *

Ściemniało. Nad portem płoną 
ju t światła Praca przy załadunku 
węgla trwa nadal. Prężą s ię u czer­
nione węglowym pyłem robotnicze 
ręce. Pochylają- się vr rytm pracu 
jących rąk przeppeone I zabrudzo 
ne kaszkiety, poszarzałe wojskowe 
czapki. Wśród robotników są zde­
mobilizowani żołnierze.

Wspomnienia wojenne dziś.' na 
tle pokojowej pracy, mają zawsze 
trochę patosu, a patosowi zawsze 
bliska jest symbolika rzeczy 1 zda 
rzeń.

Żołnierskie ręce zdobywały Ko­
łobrzeg. Praca żołnierskich .rąk 
tworzy dziś nowe źycfe w Koło­
brzegu. Bo żołnierz nasz jest nie 
na to, aby zabijać 1 ginąć, ale na 
to. aby żyć I - życie t tworzyć.

2othiers^e,'‘ ręće. ‘irfbbyly Koło­
brzeg ramię w ramię z żołnierzem 
radzieckim. K iedy dziś praca tych 
rąk tworzy dobrobyt kraju, to dzie 
to ich jest tym trwai&ze, im głęb­
sza jest przyjaźń t  tymi, którzy, 
wznoszą domy, pracują w  fabry­
kach i portach, orzą ziemię t sieją 
w Związku Radzieckim — z  wczo 
rajszymi żołnierzami dziś budownł 
czyml ZSRR.

Kołobrzeg, zdobyty w krwawym 
wojennym trudzie, wrócił do Pol­
ski, Kołobrzeg w  słonym od potu 
trudzie codziennej pracy wraca do 
życia polskiego.

Zapamiętajcie sobie: to Jest hi­
storia. ZYGMUNT KOCZOROWSKI

Wśród czaiop,*flim

Pnryi pod ql
■n't a<yve W rotdw ia

„Ruch wrocławski* . mia 
cały świat. W orzededL.. viel 
kfego kongresu rnterefctua.*stów 
; w sprawie pokoju w Paryżu, w 
.chwili, gdy prasa codzienna 
przynosi nam depesze o nowych 
wystąpieniach, nowych akce­
sach intelektualistów całego 
świata w  obronie zagrożonego 
pokoju, nasze tygodniki kultu­
ralno - społeczne,, wyjąwszy mo 
że „Odrodzenie1*, poświęcają te* 
[iriu zagadnieniu ciągle za mało 
mrejsca.

Skarży się na to recenzep^ 
^Kuźnicy", sam przyznając atę 
do winy. N ie o  to teraz chodzi. 
Chodzi’ o to, aby przekonać każ 
;dego czytelnika* każdego czło­
wieka. że glos ludzi, tworzących 
kulturę i stojących na jej stra 
ży. zaważyć może potężnie na 
obronie pokoju światowego.

„Naiwnością ł nieostrożnością 
byłoby liczenie na to—pisze P. 
Hoffman, nowy redaktor „Kuź­
nicy** —  że samo słowo ludzi 
ddbrej woli może powstrzymać 
zapędy szaleńców. Słowo w oFv 
ronię pokoju musi reprezent> 
wać realną, masową siłę, stoją./ 
cą na straży pokoju**.

Wielki wysiłek intelektualny 
w sprawie utrzymania pokoju 
nigdy nie spełni swojej roli, je­
śli nie będzie miał swego herol 
da w  postaci prasy. Prasa i tyl 
ko ona powinna uderzać tam, 
gdzie zamknął się na siedem 
pieczęci wielki spisek przeciw 
! całej ludzkości, powinna obna­
żać wszelkie knowania i za­
kulisowe intrygi, powinna przy 
I pominąć po raz dziesiąty i set­
ny słowa, które padły w  obronie 
pokoju w e Wrocławiu, które pa 
dają dzień po dniu we wszyst­
kich stolicach świata z ust u- 
•czonych. działaczy kultury, dzia 
łączy społecznych i politycz­
nych.

Możemy być prawdziwie dum 
ni z tego, że właśnie Wrocław, 
nasze miasto, staje się symbo­
lem walki o pokój. Ziarno, rzu­
cone tutaj w  sierpniu ubiegłego 
roku, nie padło na niepodatną 
glebę. We wszystkich stronach 
świata odzywają się dzisiaj co­
raz śmielej głosy aprobaty dla 
uchwał wrocławskich, wspomi­
na się ruiny i  życie Wrocła­
wia, jako przekonywującą moc 
i nieprzepartą wolę odbudowy 
i pokoju narodu polskiego,

Nie są to czcze frazesy. Przy­
pominamy sobie dokładnie te 
dni —• pełne gwaru i przele 
wających się tłumów, -  pełne 
egzotycznych twarzy i strojów.
| Pamiętamy dokładnie sznury sa 
mochodów, zajeżdżające co­
dziennie na nadbrzeże Odry, pa 

; miętamy wreszcie wielką salę, 
zapełnioną tłumem nąjwybitniej 
szych postaci całego świata, pa 
miętamy raut w ratuszu wro­
cławskim., gdzie Vietnamczyk 
uśmiechał się do Anglika. a 
Murzyn ściskał dłoń' Niemca. 
Wrocław, właśnie Wrocław ze 
swoimi ruinami i tęsknotą od 
budowy, ze swoimi ruchliwymi 
ulicami, że swoimi pociągami 
cegieł i  gruzów — mógł w  peł 
ni przemówić do tych ludzi. I  
przemówił.
• Kongres wyłonił z siebie organi 
zację stałą, Komitet Porozumie 
wawczy, który okazał ożywioną 
działalność. Jesteśmy świadka 
mi organizowania wielu podob­
nych kongresów w  skali krajo­
wej, jesteśmy w przededniu 
otwarcia kongresu Intelektuali­
stów w Paryżu, który zgroma­
dzi jeszcze większą ilość uczest 
ników i zapewne rozlegnie 
się jeszcze głośniejszym echem 
ha całym świecie. Paryż podej­
muje inicjatywę Wrocławia: 
właśnie tam, gdzie wyciągają 
się grabieżcze macki imperializ 
mu. gdzie tłumi się słowa o 
wolności, nieśmiertelnej trady­
cji Francji

Ruch w  obronie pokoju, za ta 
czający coraz szersze kręgi po 
, całym świecie. nosi już dzisiaj 
oficjalną nazwę „ruchu wro­
cławskiego**. Wrocław może 
mieć słuszny powód do szlachet 
nej dumy: miasto staje się sy­
nonimem pokojo, A  cóż może 
być piękniejsze l "bardziej twór 
cze,-niż pokój?

Uczestniczka Kongresu Inte­
lektualistów w e Wrocławiu, po­
etka włoska Sibilła Aleramo w 
swoim, wierszu „Trzy wspom­
nienia z  Polski** pisze:
„We Wrocławiu prości ludzie 
każdego dnia u drzwi Kongresu 
oczekiwali nas, delegatów z każ 

fdego kraju, 
i  milcząco, uparcie patrzyli.^ 
Tych spojrzeń, tych spojrzeń 

fnie zapomnimy. 
Tej żarliwości, tej natężonej 

[nadziei
Zjawiliśmy jsię im jako posłań- 

fcy przyszłości, 
my z Włoch i z Indii, 
z Afryki, z F i. ncji, z Meksyku 

fi Rosji,
pokój na zawsze ubezpiecza-

n^cy*.
Leszek OsfMsM
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Przedstawiciele wielkiego bu 
'sinessu są szefami różnych rn 
■stytucji wojskowych, nawet gdy 
,nie posiadają rangi wojskowej, j 
iD. F. Carpenter. prezes „Remin 
,gton Artus Company" (2akłady| 

zbrojeniowe Remingtona, filii; 
'trustu, chemikali! ii materiałów| 
wybuchowych Du Pont); zo-| 
'siat ostatnio mianowanf ■ p |  
wodniczącym wpływowego Mu. 
nilions Board. Znany® magnat 
zająf miejsce Carpentera, jako j 
przewortn iczący W ojskoweifo,
■Kómitełir Łączności przy Komi 
sp "Energii.Atomowej. W StusHr! 
Symington, szef Departamentu



Z  weterynarzami po riacratn i oborgęli

Żle gdy krowa jest za wcześnie matka
| ^ J j p e c j a j i c g f l M r v s l a ^

Solnlki Wielkie, w marcu 
' Studenci weterynarii Unlwersy 
%etu Wrocławskiego nie chcąc po 
aostać w  tyle za kolegami z  wy 
dzieSiu lekarskiego, izorgamizowa 
SU p ie rw s i w Polsce czołówką 
weterynaryjną, która w  ubiegłą 
tUedzielę po raz pierwszy w yra. 
«zyda w  teren.
• Ekipa weterynarzy, w  liczbie 
1*1 osób, co niedzielę będzie be- 
(dala bydło, konie i trzodę ohlew

ta spędzają tam, nawet w zimie, 
catly. dzień na wolnyim powietrzu.

Na ogól stan zdrowotny jnwen 
tcirza nie przedstawia się najle­
piej.

N ie , w olno  z w lek a ć  
z le c z e n ie m

Gospodarze solniccy ze etrapio 
nymi minami opowiadają nam

ną w roimaltych wioskach Dol­
nego Śląska. Braca ta jest spe­
cjalnie na czasie, ze względu na 
rozwijającą się akcję ,.H“ .

Oprócz doraźnej pomocy cho- 
reł.nu bydłu, czołówka weteryna 
ry^na organizuje również cykl wy 
kładów na temat hodowli.

R o jn ik i od s iro n y
sta jn i

Da Silnik Wielkich, powożo­
nych w powiecie oławskim, nie 
jechaliśmy lśniącym ambulan­
sem PCK. Musiała nem wystar­
czyć odkryta ciężarówka. Kiedy 
arOcTznlęei''do“ Szp'dm kości sfa- 

wfe "Wsr,” 'ćze!kalo już na 
nas mnóstwo porykujących i 
rżących pac;cntów. Solniki Wiel 
k ie pożaliliśmy więo od strony 
e!a:-ni i obory. .

S-ajnie tute.‘©ze to wielkie hale, 
anagące pomieścić co najmniej kil 
kanaście krów i kilka koni. Na 
raz e kczdy z  60-ęiu gospodarzy 
{gospodarstwa 7 — 10 ha) po_ 
s’ada p:^e erę tnie dwie krowy, ja 
lówkę i jednego lub dwa kon!e.

W:n?n:ałe stajnie i obory r.je 
są iednak utrzymane w  należy­
tym  porządku. Gospodarze. jtutej 
si zapomnieli o bieleniu ścjari, 
oknn zaś pozatykali szmatami lub 
PO prostu zabili deskami* Na ne- 
sz,ę , ^\vag)._ odpowiadają ..stajnie 
są za duże j • za zimne". Rże * ?ywi 
śclę. Panuje w  nich półmrok, i 
pom-irno zabicia okien, jest bardzo 
einiino. .

— Eydło wprawdzie można za 
hsrtować — • .twierdzi kierow­
nik czołówki prof. Senze — ale 
trzeba ‘ to rbbić umiejętnie. Ną 
przykfład w majątku Wydziału 
Weterynarii w Czechnlcy, zasto­
sowano ha.rt: wańie bydła. 'Cfelęli

Kupimy natychmiast
pilnik 'feffektr.nrądLT źrti lennego, 
i MzbWv'Ź20^80 V mocy 18,5 
T.22 K\V 9G0 — 1.000 obrotów 
.wfaz z. rozrusznikiem. Oferly 

opisem i reną składać: Wro­
cław, nl. Legnicka 100-a, Tow.
Fizam. Handl. „Bacutil" 193

pne. Przypadek jest ciężki. Te; 
sstuiki długo nie leczonej nie da 
się już uratować. Gospbdflrż Gra 
bowski ona łzy w o ozach,

U wójta Jana Watka krowa ma 
gruźlicę. Na szczęście nie jest /to 
gruźlica wymienia i mleko $ej 
można pić bez szkody dla organi 
zmu ludzkiego. Należy je jednak

A ' wszelki' wypadek gotować.
Gorzej jest z jałówką. Nie ma 

w-eeacee dwóch lat, a już. spodzie 
w a się cielątka. Profesor Senze 
rozklladfr^ęce: jałówkę można po 
krywać dopiero w  wieku 2 — 3 
lat. Jedli pokryje się wcześniej, 
następuje-bardzo skomplikowa­
ny pofód, nie zawsze szczęśliwie 
dila krowy i jej potomka. Jałów. 
ka wójtowa jest "malutka i kiep 
sflco rozwinięta. Pierwszy zaś 
płód bywa przeważnie największy.

Niedobrze kiedy krowa jest za 
wcześnie metką i wszyscy ho­
dowcy muszą o tym pamiętać.

Gdy koń zamienia się 
w słonia

Podczas gdy bydło zapada orze 
ważnie na choroby wewnętrzne, 
u ikoni najczulszym miejscem jest 
Joopyto. Rosły silny koń gospoda 
rza’ Pochwała choruję na... ^ó-' 
dhiwat" czyli zniekształcenie K o ­
pyta. Niestety na leczenie jest już 
za późno. Ochwat bowiem leczy 
się lejkjfcoi ale w początkowym 
stanie:

W innym gospodarstwie oglą­
damy istne dziwo. Konisko nie­
wielkie, ale jedna z jego czte­
rech nóg przypomina potężny fi 
lar to - elephantiasls, słoniowa­
tość. Jest to proces nieodwracal 
ny, ale nie zagrażający zdrowiu 
konia.

Zaglądamy koniom 
w zęby

W stajni Witolda Schebikow. 
skiego gospodarza zza Bugu wi­
ta nas krótkim rżeniem głupiut­
kie, dwumiesięczne źrebię. Biega 
na wysokich szczupłych nóżkach 
dookoła matki, pięknej klaczy. 
Klacz choruje na żołądek. Win 
ne tetnau są nierówne krzywo ro­
snąca zęby. Trzeba zrobić małą 
operację. Przypiłować zębiska. 
Klacz jest niespokojna. Profesor 
Senze zręcznie chwyta górną 
wargę zwierzęcia, zwija ją w ma 
łą trąbkę i związuje sznurkiem. 
Studenci chwytają klacz za u_ 
szy.. Przygotowania skończone i... 
półmetrowy' pilniczek wjeżdża 
da końskiego pyska. Brrr nie­
przyjemnie! Klacz otrząsa się i 
grzebie niespokojnie kopytem.

Wyrównane róźnire

Przed układem
czechosłowacko » węgierskim

Badanie* zwierząt i  udzielanie 
porad nie ma końca. Gospodarze  ̂
początkowo . nieufni, przekonają 
się zwolna do studentów, opowia 
dają Im o swoim systemie lecze­
nia 1 zadają setki pytań dotyczą­
cych hodowli.

Obiecują nawet rzetelnie sto­
sować się do udzielonych im 
rted.. Warto bowiem zaznaczyć, 
że -8 km' od Solić, w Oławie istnie 
je lecznica weterynaryjna. Nie­
stety chłopi utni w swe doświad 
czenie wieloletnich hodowców ra 
czej niechętnie korzystają z po­
mocy lekarzy. Robią to już w 
ostateczności, kiedy zwierzę. Jest 
w stenie tak cięiłkim, że nie nwż 
na go już uratować.
-  Zagadnienie roztoczenia odpo­
wiedniej opieki weterynaryjnej 
na Dolnym Śląsku: jest rzeczą 
niezmiernie ważną. Jek powszech 
nię wiadomo bydła i koni nie po 
siadamy w nadmiarze. Stan zdro 
wotny naszego inwentarza żywe­
go pozostawia wiele do życze­
nia. Trzeba nam walczyć z róży 
cą U: świń, zarazą stadniczą i szę 
rżącą się ostatnio złośliwą ane­
mią, dziesiątkującą konie. Trze­
ba walczyć z gruźlicą krów po­
niemieckich. Trzeba również 
dbać o poprawę rasy i zdrowot­
ność przyohówka. Tymczasem le 
karzy weterynarii i lecznic we­
terynaryjnych jest wciąż za ma 
lo. Dlatego też preca studentów 
wydziału weterynarii Uniwersy­
tetu Wrocławskiego jest dobrą 
robotą. Robotą którą należy popie 
rać 1 właściwie ocenić.

E w » \Vacov<ska

pozbywszy się podżegaczy faszj; 
stowskich, poczęły szukać języJ 
ka porozumienia. Języka teggjji 
nie mogli znaleźć dawni feuda| 
łowię węgierscy z  chłopami słoJ I 
wackimi, a kapitaliści czescy a 
robotniczą klasą Węgier. Dziflj 
sytuacja uległa radykalnej zm ial 
nie. Zarówno Węgry jak i C z« j 
chosłowacja znajdujące się wS l 
wspólnym marszu ku socjaUajj 
mowi, dokonały tych samych dojL 
niosłych reform społecznych* 
wypowiedziały wojnę szowinizmie 
mowi. • fi

Szereg układów węgiersko* 
czechosłowackich uregulował wij 
sposób sprawiedliwy i ostatfóar 
ny zagadnienia mniejszości -ję-dj 
gierskiej na Słowaczyźnie , )1 
słowackiej na Węgrzech. Nid] 
ma już miejsca na spory naror 
-dowościowe w republikach, ktćy 
re opierają swą politykę na po4 
szanowaniu praw wszystkich nal, 
rodowości mieszkających w grai 
nicach państwa.

Dlatego też w  atmosferzd 
szczerego zaufania i  wzajem^ 
nej przyjaźni mogą toczyć siq 
rokowania,, które doprowadzą 
do zawarcia trwałego paktu mię 
dzy dwiema republikami. ^

Jako gorący przyjaciele za* 
równo naszych braci Czechów- 
i Słowaków, jak też odrodzą* 
nych nowych Węgier, które po*/ 
zbyły się pozostałości feudalizafl 
mu — witamy z prawdziwynr. 
zadowoleniem zapowiedź Rakowi 
siego, widząc w  niej sygnał d a l ­
szej stabilizacji pokoju w  Euroi 

I pie. zg.

Gminy i ijEomKdy o&feEe być nius'6j

gęsSt; siecią p°râ n' leczniczych
Zdawałoby się, że dzieci wiej 

skie,'wychowujące się na świe­
żym powietrzu,-—  to uosobie­
nie zdrowia i tężyzny ̂ fizycz­
nej. Wieś — to przecież produ 
jcent mleka, tłuszczu, mięsa, p- 
woców, jarzyn — a więc arty­
kułów podstawowych do racjo­
nalnego odżywiania organizmu 
ludzkiego. W rzeczywistości jed 
nak stan zdrowotności dzieci 
wiejskich przedstawia obraz po 
nury. Mści się na' organiźmie 
dzieci okupacja i głodowe od­
żywianie, się rodziców^ .

Przeprowadzone przez • dr. 
Manńe badanie dzieci w  żłóbku 
ChTPD w Gftrżąstawie, gm. Woj 
nów1,’  pow. wrocławskiego, wy­
kazało na 32 dzieci 24 —  chore.

W 274 wsiach Dolnego Śląska
zapłoną w tym rokii żarów ki

Podczas gdy w  maju 1945 r. Z jed 
noczenie Energetyczne, zasilało . e- 
n erg ią : elektryczną około tysiąca 
wsi, to z końcem 1948 roku -ż prą­
du: .elektrycznego . kprzystato ju£ 
ponad 210Ó wsi.,,;..

Zjednoczenie Energetyczne - opra­
cowało obecnie plan elektryfikacji 
wsi na rok 1949, k tó fy  prżedstawio 
ny został Dolnośląskiej Radzie Wo 
Jewódzkiej do zatwierdzenia.- 

W  myśl planu na terenie woje­
wództwa wrocławskiego w  roku 
bieżącym mają Ibyć zelektryfikowa 
ne dalsze 274 gromady, w  tej licz­
bie 264 grupowp,_ Koszt wykonania 
planu zamyka się sumą "342.500.000 
złotych.

Ogółem elektryfikacją objętych 
zostanie 22 powiaty na Dolnym 
Śląsku, z wyłączeniem takich Jak: 
Namysłów, Ząbkowice 1 Strzelin; 
które podlegają okręgowi górnoślą 
skiemU; Zj£dn0ć2£hiar Energetyczne 
go.

Zjednoczenie przystępuje do elek 
trylikacji' wsi na podstawie wyka 
zów gromad, nadesłanych przez Po 
WlatóWe Hafty’r Narodowe, : przy 
czym pierwszeństwo mają groma­
dy przewidziane na spółdzielnie

Przedsiębiorstwo 
Robót Elektrycznych

Katow ice, u l.  Mickiewicza 53 t r l e f .  3 4 4 . 1 5  
zakupi każdą, ilość złomu cenlrai i aparatury telefonicznej 
oferly pisemne lub ustne prosimy kierować pod wskazany

K 1231adres. *

PPB Otfdz ał 1 Inżynieryjny . 
W rocław, Łowiecka 13/17 I I  p,

zatrudni natychmiast i 

i księgowego - b ilansM ę  
^  2 księgowych x dtuższę praktyką

Reflektuje się tylko na siły wysoko 
kwalifikowane K_1250
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produkcyjne, następrifć gromady w 
których znajdują się majątki PGR 
1 spółdzielnie parcelacyjno -  osad­
nicze oraz gromady, położone w 
bliskości czynnej sieci elektrycz­
nej? -
*  Typowanie gź^mad iló lciow o w  
poszczególnych powiatach uzależ­
nione było nie tylko pd czynnej 
sieci wysokiego napięcia, ale 1 od 
planów inwestycyjnych poszczegól 
nych podokręgów.

Dotacja Skarbu Panstwą na elek 
tryfikację wsi wynosi 31 proc., re­
sztę pokrywają same gromady. 
Wskazanym byłoby, ażeby -chłopi 
biedni m ogli skorzystać z krótko 
terminowych pożyczek, celem po 
krycia przypadających od nich 
wpłat, których obecnie w  okresie 
przednówka nie/są w. stanie uiścić; 
Sprfiwą * tą winny się -Jdk ffajszyb* 
ciej zająć gromadzkie komitety e- 
IĆKtryfikacjl. r ' : ,I:

W  myśl planu, w  powiecie brze­
skim' mają być,zelektryfikowane i 
gromady, w  pławs&inj — iłf,,,oleś­
nickim — 21, jSrędzkto^— ,5, ,sycow 
skim — 7, trzebnickim — 36, m illć 
kim —- 8, wrocławskim —. 18, wo­
łowskim — . 11, bystrzyckim — 4, 
bolesławieckim — 9, zgorzeleckim — 
4, żarskim — 18, legnickim — 14, 
lubińskim — i , *  szprotawskim — 4, 
kożiichowsklm — li,  głogowskim 
— 19, ponadto w  powiatach Góra 
Śląska, 1 Wschowa., .

Jak z powyższego! zestawienia 
wynika, plan przewiduje przede 
wszystkim elektryfikację powiatów

Ekipa radiowców
w hucie "Józefina*
Wielką sensację- Wśród miesz­

kańców Szklarskiej Poręby wzbu 
dz>ił srebrzysto _ błękitny wóz 
transmisyjny Polskiego Radia.

Po zapoznaniu s ię , z pracą i 
życielm załogi huty, . radiowcy 
przystąpili do utrwalania na tać- 
mje dźwiękowej reportaży j  wy­
wiadów z przodownikami .pracy. 
W ubiegłą niedzielę, nagrano wy­
stępy fabrycznego zespołu świet­
licowego.

Z uzyskanych materiałów zmon 
towana zostanie specjalna audy­
cja, którą Wroołw transmitować 
będzie na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia. (wpj

północnych- i zachodnich, które są 
ba‘rdziej zniszczone. Na wypadek 
konieczności zelektryfikowania 
większej ilości gromad aniżeli prze 
w iduje plan tegoroczny, ZJednocze 
nie. gotowe jes t Ją pn:eprą^ypdzi2, 
o Ile" uzyska' na ten cel odpowied 
nie fundusze.

Zadaniem komitetów,gromadzkich 
e lek try fikac ji. będzie obecnie zor­
ganizowanie sprawiedliwego 1 spo­
łecznego podziału kosztów elektry­
fikacji przypadających na. odnoś­
nego. 'mieszkańca danej gromady, a 
powinno Już to. być dokonane Jak 
najrychlej, ponieważ D. Z. E. za­
mierza przystąpić Już do prac te­
renowych. T T . .

Przeprowadzone badanie mło­
dzieży w  Liceum Spółdzielczym 
we Wrpoławiu stwierdziło u 
90 proc. młodzieży zarazki gruź 
ticy.
. Badania lekarskie w Punk­
tach Opieki nad Matką i Dziec 
kiem ChTPD dały następujące 
zastraszające wyniki:

W Gaworzycach pow. głogow 
ski na 437 dziecł-205 uznano za 
chore. W Smolcu ]$OW. --Wro­
cławski, na 289 dzieci stwier­
dzono u 183 krzywicę lub gruź­
licę. W  Chwalibożycaeh, po*, 
oławski, spośród 131 dzieci 80 
było chorych. . W Piotrowiczkach 
pow. trzebnickiego,- na 135 zba­
danych dzieci — 84 uznano za 
chore.

Wśród dzieci do lat 3 spotyka 
się krzywicę, dzieci starsze za­
grożone są gruźlicą. W podgór 
Skich zaś. okolicach występują 
zaburzenia tarczycowe, ujawnia 
je/ć£‘ £Ięł W postaci .<wOTa“ .

PUNKTY OPIEKI 
NAD M ATK Ą  I  DZIECKIEM

Dolnośląski oddział Chłopskie 
go Tow, Przyjaciół Dzieci wo­
bec ogromu zadań, a skonanych 
zasobów. nie może ną^ąąyć.. za 
■narastającymi potrzebami. Śie -̂ 
:cią żłóbków, objęta jest dopiero 
mała część gmin, punktów zaś 
opieki nad matką i dzieckiem 
i przychodni leczniczych ist­
nieje -zaledwie 9 w: Gaworzy­
cach. Smolcu. Chwalibożycaeh i 
Piotrowiczkach oraz w Chrzą- 
stawie Małej; now. wrocłpwskie 
go. T.^winie Kłodzkim. Chełm 

j sku Śląskim, pow. kamieniocór 
i skiego, Bvtomm Nądodr^ńskim 
I pow. głó'gowski<ego i Jaźwinie

powiatu dzierżoniowskiego. Je4] 
żeli uwzględnimy, że w mia.  ̂
stach powiatowych ordynuj^ 
nieliczni tylko lekarze, że ci ni® 
liczni lekarze obarczeni śą obffl 
wiązkami w Ubezpieczalni Spoi 
łecznej, na kolei, w  PCK — tar 
zrozumiemy, że zasięgiem swe. 
go działairfa^t3fe€i©iii^>Hi w ief 
tylko w ' ograniczonej '  mierzej 
Stąd kOhieczność zorganizować 
n^ąprzychodni i poradni pa 
gminach i większych gromaJj, 
dach, które by pozostawały potę 
stałą opieką fachowych pielęg* 
niarek i higienistek, a do kt<3 
rych bodaj raz w  tygodniu doj 
jeżdżałby lekarz, dla zbadania 
cięższych w^noadków I  przepi* 
sania kuracji.

2.500*000.000 zł - no cele społeczne
przewiduje budżet do!nośl. samorządu terytorialnego

Główny Urząd Statystyczny za­
tw ierdził-budżety związków samo­
rządu terytorialnego na rok 1949, 
Suma globalna dla ’ województwa 
dolnośląskiego wyraża się royfrcj 
7.1U.057 tys. zł. Na pokry.cit te j 
SUmy 4 przewidziane są dochody 
żwyczajne w  wysokości 5.523.018 
tjrs'.' zł, i wfflyyjry 'nadzwyczajne 
W ' * kwocie - ,łi 1.ŚŚ8.Ó391 * * tys.

tym wpływy' ż podatków 
Ź.627il23 tys: żł, z czego 1.476 511 
tys. zł z podatku gruntowego.

Ną cele społeczne woj. wroęław? 
jsklęgo, . budżet przewiduje sumę 
2.405.U1 tys. zł, a mianowicie na 
akcję:

oświatową 930.472.000 zł
kulturalńą 300.088.000 zł

. zdrowotną . 706.751.000 zł
i O p iek i społ. 467.800.000 Zt

'N a  popieranie 'rolnictwa przezna. 
czona Jest kwota 188.145.000 zł, na 
popieranie' przemysłu I handlu — 
91.538.000 zł. gumamiA tymi nie są

A O P / W M M  
3 tony Bflśsing Mann, stan do 
bry, względnie KlSckner Deytz, 
po kapitalnym remoncie tanio 
sprzedam. Zgłoszenia :' M. Pa- 
welkiewicz, Wschowa woj. po 
znańskie, Mickiewicza 2, teł. 
142. K 1264

objęte Indywidualne kredyty, ban- 
Ifpwe.

Na pokrycie budżetu złożą się -  
prócz podatków^ — -głównie dota­
c je Samorządowego Funduszu Wy 
równawęzego w sumie. 1.546.350.000 
zł oraz subwencje 1 dotacje skarbo 
we w sumie 902.669.000 zł 1 pożycz 
ki w kwocie 588.250 tys. zt.

Cyfry te świadczą wymownie o 
wielkim wysiłku państwa 1 Jego 
władz nad • dźwignięciem' - poziomu 
oświaty-, kultury 1 stanu zdrowot- 
.nośpl .ludności.,: w iejskiej' ■ 1 mleł^ 
sklej, skoro na cele społeczne prze 
znacza t/j część globalnej sumy 
budżetu. Są one wyrazem troski 
władz o człowieka pracy.

Pod' względem rozpiętości przo­
duje województwo poznańskie z 
Ziemią Lubuską z budżetem' 
11.718.767 tys. zł, drugie miejsce' zaj 
mu-je woj. śląsko •- dąbrowskie 
(11.129.400 tys. zł). Na trzecim nile] 
scu figuruje wof. wrocławskie z 
kwotą 7.111.057 tys. zł.' '

Najniższe budżety wykazują wo­
jewództwa najmniej znlązczone, a 
więc woj. białostockie (2.648.091 
tys. Zł) 1 rzeszowskie (2.869.412 tys. 
złotyeh), ZEOOTA

CZYNNIK FPOŁECZNY 
NA FRONT 

Uwzględniając przysłowiowy 
obojętność ludności wiejskie! 
dla sprawy lecznictwa, czynni^ 
społeczny musi podjąć inicjaty<4 
wę organizowania ośrodków,!; 
zdrowia. Powiatowe i gminne* j 
rady narodowe, zarządy gminnej 
lekarze powiatowi, PCK, kojj 
mitety opieki społecznej orai, 
partie polityczne winny opracolj 
wać dla swego rejonu plan ort j  
ganizacji _ ( porą^ni i  uważaa j 
uruchomienie ośrodków zdro^ i 
wia za punkt honoru i wy* I 
raz troski o zdrowie ludności, ą 
zwłaszcza o zdrowie. ■ • dzieci 
i młodzieży.

Wrocław, chociaż posiada 400 
lekarzy, przystępuje do organj* i 
zowania na terenie miasta ob* 
wodowych przychodni leczni­
czych; wyposażonych w  nowoj 
czesny sprzęt i z obsadą p ier^ 
sęorzędnych lekarzy -  specjale; 
stów.

A powiaty? A gromady? 
Leżą odłogiem.

Wielkim krokiem naprzód Wi 
organizowaniu lecznictwa '^dla 
mas ludowych jest założenie wfc 
Bielawie u stóp Sowich -Gór,’ < 
pow. dzierżóniówskiego', preJ 
wentorium dla 300 dzieci, co po, 
zwoli dzieci śląskie leczyć ną' 
miejscu, zwłaszcza, że •: ilość 
miejsc w Rabce i Busku jest 
ograniczona. O tym, że w miarę 
swych możliwości władze nasze 
troszczą się o zdrowie ludzi pra 
cy," świadczy m.in.- także opieką 
lekarska, roztoczona nad chłopa 
mi bezrolnymi i małorolnymi,-' 
wysyłanymi na ̂ bezpłatne leczeń 
nie do uzdrowisk przez ZSChi j

Lecz wieś potrzebuje stałych 
poradni. Muszą one powstać a 
ńicjatywy czynnika społecznej 

go, przy finansowym póparciurj 
samorządu terytorialnego 1 sa-*| 
mej ludności wiejskiej, jako bea 
pośrednio zainteresowanej. Przfc] 
widziana w budżecie DolnośląJi 
sklej Wojewódzkiej Rady NaWL 
dowej kwota ponad 700 mili w , 
nów zł. na akcję zdrowotną, stal' 
nowi, poważny zastrzyk, mogącej 
w  znacznej mierze zaspokoić p
trzeby lecznictwa wsi.

Józef Zlemkowskl M

W 2 kl. 55 Loterii pad ła w ielka wygrana  
na nr ?OIO! • 

j kolekturze nr 404

M. BŁAŻEJEWSKI, Kjta, Mickiewicza ?t#!
100.000 zt

Rakosi Matyas, przemawiając 
w  dniu 15 marca w Budapeszcie 
z okazji Święta Narodowego re­
publiki węgierskiej, złożył nie­
zmiernie doniosłe oświadczenie. 
Sekretarz generalny Węgier­
skiej Partii JPrącującyęh za­
powiedział, iż w najbliższym, 
czasie podpisany zostanie mię 
dzy Czechosłowacją i Węgrami 
ykład o przyjaźni i  wzajemnej 
pomocy. Układy takie łączą 
już Węgry ze Związkiem . Ra* 
dzieckim, Polską | i Riynunią.

Wiadomość o bliskim podpisa 
niu paktu między dwiema repu 
blikami demokracji ludowej w 
basenie naddunajsldm należy 
powitać z najwyższym, zadowo­
leniem. Układ ten zarńyka' o- 
statecznie należący już do daw­
nej przeszłości spór czesko-wę- 
gierski, Kapitaliści i  faszyści 
sztucznie podniecali antagoniz­
my narodowe w  basenie naddu- 
najskim, usiłując stworzyć tu 
stan ustawicznego wrzenia, uła­
twiającego im wśród zwaśnio­
nych narodów realizowanie sta­
rej austriackiej maksymy „dziel 
i  rządź". Niemcy hitlerowskie 
w  swym parciu na południowy- 
wschód również specjalizowały 
się w  rozognianiu sporów naro 
dowych w basenie ; naddunaj- 
skim. Dyplomacja niemiecka 
starała się przeszkodzić wyrów 
naniu różnic i pojednaniu mię 
dzy narodami tej części Europy.

Zwycięstwo. Armii Czerwonej, 
która wyzwoliła kraje naddunaj 
skie, przekreśliło wszelkie ko- 
rektury granic, dokonane po 
roku 1938. Wyzwolone narody,!

szeroko o dolegliwościach kruw i 
koni. Potem prowadzą nas do obo­
ry, gdzie gdakają kury zaniepo 
kojone niespodziewaną wizytą.

Stefan Grabowski rolnik z woj 
kieleckiego ma ogromne zmart­
wienie. Choruje mu krowa. Łacla 
te bydlę ledwo stoi na nogach, 
żreć nie chce i daje tylko li tir 
mleka dziennie.

Ile ma lat?
Oglądamy rogi I liczymy widnie 

jące na nich rowki. (W czasie każ 
dej ciąży tworzy się na rogu pier 
ścień na skutek braku pewnych 
składników, które zabiera matce 
rozwijający się w niej płód).

Krowa gospodarza Grabow­
skiego liczy sobie 15 wiosen.. Wca. 
le nie taka stara. Niestety choru 
je na ,yłomikost<4 — osłabienie 
kości, spowodowane brakiem wa
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8 najlepszych koszykarzy Polski
gra  jutro w Hali Ludowej

Jutrzejszy mecz . jniędzy 
YMCA (Łódź) i ZZK (Poznań) 

|stanie się prawdopodobnie mo­
mentem przełomowym w roz- 
,woju koszykówki wrocławskiej. 
.Wiemy, źe każdy dobrze posta 
wiony sport znajduje w naszym 
mieście licznych przyjaciół.

Wrocławianie znają, się na 
sporcie. Poza tym koszykówka 
jest bodaj że najbardziej emo­
cjonującą z gier. Pamiętamy 
sławne mecze warszawskie Po­
lonia —  AZS, które gromadziły 
na sali YMCA tysięczne rzesze' 
widzów. Zresztą wystarczy 
przypomnieć sobie spotkanie 
właśnie z tym samym ZZK, 
który zobaczymy w niedzielę.

Dla naszych koszykarzy re­
prezentujących już dziś zupeł­
nie dobry poziom (oczywiście 
niższy niż ligowcy) będzie to 
doskonała lekcja.

l PEŁNA REPREZENTACJA 
} POLSKI'

' Jesteśmy wdzięczni obu zna 
komitym klubom za to, że mia 
ly  zaufanie do organizatorów 
.wrocławskich i do naszej publi 
czności,-decydując się na roze 
granie najważniejszego meczą 
plaśnie u nas.

O godz. 12-tej w  Hali Ludo-

Po sukcesy 
do Sosnowca 
wyjeżdża 
mistrz D. Śląska
:;j  W sobotą 1 niedzielę rozegrane 

^Eostaną w  Sosnowcu półfinały dru­
ty  nowych mistrzostw Polski w  te­
nisie stołowym.'

W  grupie tej bierze udział mistrz 
Dolnego Śląska -r? wrocławska 
Gwiazda. Rozgrywki zapowiadają 
cię bardzo ciekawie ze względu na 
udział w  nich mistrzów okręgu Slą 
6ko-Dąbrowski ego (Piast — Gliwi­
ce) szczecińskiego (Gwardia) oraz 
wicemistrzów Krakowa . (Groble), 
Kielce (Partyzant), Częstochowy 
(ZPM Raków) oraz Poznania (War­
ta).

Otwarcia mistrzostw dokona w 
sobotę, 19 bm. o godz. 16-tej przed 
stawicie! Polskiego Związku Tenl 
s& Stołowego w-obecności -.deleg# 
"*6w W UKF oraz przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych okrę­
gów. Dalszy, ciąg mistrzostw nastą 

. p l w niedzielę o godz. 9-tej rano.

wej przekonają się o tym, że 
wrocławianie nie roBią, zawo­
du: umieją oceniać wysiłek
sportowy i oklaskiwać lep­
szych.

ZZK (Poznań) wystawia re­
prezentantów Polski: —  Grze- 
chowiaka, Oleśnickiego, Ka­
sprzaka, Śmigielskiego, Jarczyń 
skiego i Matysiaka.

YMCA (Łódź) całą swoją ar 
mię z Dowgirdem, Barszczew­
skim, Żylińskim, Ulatowskim, 
Limanowiczem, Maciejewskim | 

i Kozłowskim.
Doprawdy trudno odgadnąć i 

zwycięzcę Jego spotkania.

Na mecz Polska - ćzeęłiosło 
wacja powołano: Jarczyiiskie-

go, Kolaczyńskiego i Grzecho 
wiaka (ZZK); Żylińskiego, Dow 
girda, Barczewskiego, Ulatow- 
skiego i Maciejewskiego . z 
YMCA.

Nieomal cała reprezentacja 
Polski przedstawi się zatem 
wrocławianom w jutrzejszym 
spotkaniu.

Sędziować będą: Bruśnicki
z Krakowa i Ujma i  Warsza­
wy.

• •  •
Jako przedmecz rozpocznie 

się o godz. 11-tej spotkanie re 
prezentacji Garnizonu. opartej 
na A-klasowych: Pionierze i
Podchorążaku, a repr. Wrocła­
wia (YMCA, AZS, Czarni).

I ten mecz warto obejrzeć.

No dwóch lub na lizech Ironiach
walczyć będą nasi pięściarze

Mgr Erdt nawiązał kontakty 
przedstawicielami innych okręgów 
przybyłym i na zebranie PZB. ] 
legat Szczecina Łaukedrey, zapropo 
ncwał wrocławianom rozegranie 
meczu bokserskiego Wrocław 
Szczecin, Który odbyłby się 
Szczecinie na .prawach, rewanżu 10 
kwietnia br., a więc w dniu meczu 
rewanżowego z Krakowem.

Przypuszczalnie zarząd Wr.OZB 
zaakceptuje propozycję szczecińską 
i nasi bokserzy walczyć będą na 
dwóch frontach. Projekt ten jest 
godny poparcia tak ze względów 
.sportowych, bo da możność w ypró­
bowania równorzędnych zresztą 
pierwszą drużyną rezerw, jak  rów­
nież i  z  powodów propagandowych.

W tym samym terminie można- 
by rozegrać mecz trzeciej repreze- 
tacji okręgu z  Legnicą lub Nową

Mecz nokautów
W  Gdyni rozegrali zawody pię­

ściarskie Sokół (Hranice) 1 KS Mor 
skl (Gdynia). .

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej w  stos. 
11:5.

Większość walk skończyła się 
przed czasem: Kóznik przegrał
przez t. ko. z Lebidżińsklm, Hoj­
ny wygrał przez t. ko. z. Nilkem, 
Belocky wygrał przez t. ko. z Pę­
kiem, Kubica przegrał przez dy­
skwalifikację z Zolbą, Rejn zremi­
sował z Tatemakiem, Toman zwy­
ciężył na punkty Barańskiego, Ne- 
tuka znokautował Foniietię, a Na 
kladal wygrał, przez t. ico. ź P o ­
tockim. Obie drużyny nie zaimpo­
nowały niczym, prócz bojowośclą.'

N A S io m z s r , * *
g w a ra n to w a n e  i  f a i to ś c i  p o le c a :

PofsLa Spółdzielnia Nasienna
Spółdzielnia roln. -  handl. z odp. udz. ^  Poznaniu

O D D Z I A Ł  W R O C Ł A W  —  < e ! e i o n  2 9 - 6 2

Sklep detaliczny i hurtowy — Stalina 94 TC 935

Solą, o co zabiegały od .dawna am 
bitne 1 bardzo ruchliwe ośrodki 
prowincjonalne.

Również godną rozpatrzenia jest 
oferta Zielonej Góry, leżącego naj­
bliżej naszej granicy miasta Ziemi 
Lubuskiej. W Zielonej Górze Jest 
kilku doskonałych młodych pięścią 
rży walczących w  barwach Wagma 
1 ŹTfelonych.

Wszystkie te propozycje rozpa­
trzy na najbliższym zebraniu za­
rząd okręgu.

* *  *
Na skutek Interwencji wicepre­

zesa OZB, Zarząd Główny odwie­
sił następujące kluby dolnośląskie?

Budowlani, Gwardia, Odra Now 
wa Sól, Pafawag, - Podchorążak 
Pocztowiec. Były one zawieszone z 
powodu nlewywiązywania się z zo­
bowiązań finansowych wobec PZB 
na skutek niedokładności buchalte- 
ryjnych (oj te papierki!).

S Z T / Ł H lO / % R V
Związku Młodzieży Polskiej 
— Partyjne. H| Zw. Zawód. 

Zatwierdzone przez Zarz. Gł.) 
wykonuje firma

J. ŁOWINSK1
Poznań, Garbary 20

| -noPilia  v W  p o r t a l  ^
j .^wa^rc^eyśjgego,.: 'JOL" —.

2 jpm. \odLp>yo^caieQłój^|\.£.

SZKOŁA K1EROWCOW
i n i .  f e r z e g o  14 ?e b e r a

we WROCŁAWIU
ul. Kuźnicza Nr 29a 

przyjmuje stale zapisy.
K  981

Zoczymy 
dolnośląskim  
ligowcom sukcesów 
na m iarę —-  
pięściarzy

Mimo śniegu 1 bezsłonecznej po­
gody ruszą do bóju obie lig i pił­
karskie. Na zaśnieżonych 1 zabło­
conych boiskach trudno będzie o 
ładrie mecze.

Gracże Walczyć będą przede wszy 
.stklm -o punkty, które na skutek 
wyrównanej na ogół klasy ligow­
ców bę<Tą bezcennej. wartoścd.

W EKSTRAKLASIE
W  lldzfe pierwszej spotkają się 

Polonia — Warta, Cracovla — Le- 
chla, ZZK  — AKS, Ruch — Polo­
nia Bytom (sędzia mjr. Sznajder), 
LKS — Wisła J Szombierki — Le­
gia. N ie stawiamy żadnych prog­
nostyków ze względu na brak wia­
domości o  zaprawie zimowej l i ­
gowców 1 ze względu na pogodę.

W DRUGIEJ LIDZE

W grupie południowej Interesuje 
nas przede wszystkim .mecz Pafa- 
wagu z Polonią przemyską, który 
odbędzie się boisku wagonla- 
rzy.

Od Pafawągu spodziewamy się 
ambicji, jaka cechuje zawsze spor 
towców tego klubu 1 poziomu, Jaki 
reprezentują jego... bokserzy. w| 
każdym razie Pafawag musi z te­
go meczu wynieść pierwsze punk­
ty.

Drugą naszą , dolnośląską" emo­
cją jest mecz Balldonu z  Polonią 
świdnicką.

Baildon Jest pupilem Górnego 
Śląska i  ma atut własnego boiska. 
Cieszylibyśmy się, gdyby Polonia 
wyjechała z Katowic z honorowym 
wyn likiem.

Poza tym grają w  tej grupie Na­
przód — Gwardia. Kielce, Tarnovla 
—Chełmek 1 Rymer — Skra Czę­
stochowa.

W  grupie północnej: Pomorzanin 
—PTC,. Ognisko (Siedlce) — W i­
dzew, Ostrowia, l<ublinanka, 
Radomlak — Bzura 1 Gafbarnla' ^  
Gwardia Szczecin.

W  poniedziałek damy naszym 
Czytelnikom pierwsze tsbelkl ligo­
we.

KOŁDRY puchowe nowe sprzedam. 
Czeska 26, _____________________1921

..ELĘPJJORĄ'* Wytwórnia- Kapelu­
szy DamsTcich pofeta ‘ beTEty,^ ka­
pelusze, najnowsze fasony, ceny 
przystępne. Poznań, Strusia 1, 
tel. 76-75. K  1263

PIAN INO  używane poszukuję. Oier 
ty Słowo Polskie pod „Pianino".

1902

SPRZEDAM zmechanizowaną w y­
twórnię lodów i pingwinów. Zgło­
szenia Wrocław, Świerczewskiego 
65_________________________  K  1208

UNIEW AŻNIAM zgubione zaśwla# 
czenle rej n x u  wydane Piotrków  
Trybunalski na nazwisko Szczubló- 
ta Wacław, Bukowie, po w. Oleśnl- . 
CS)______________ -t _  1962

UNIEW AŻNIAM  zgubione zaświad­
czenie RKU na nazwisko Podyma 
Antoni, wydane przez RKU — Wie 
luń. 1934
UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyj-. 
ną RKU KIELCE na nazwisko Się 
chowicz Bolesław, Wrocław, Kato- 
wieka 54._________________________ 1934 *

KUPIĘ  niemieckie książki, czaso­
pisma podróżnicze, geograficzne. 
Zgłoszenia Kraków, Kasprów cza 
11/1._______________   K  1261

ZAGUBIONO kenkartę na nazw! 
sko Szymański Franciszek, Fodgór 
ka pow. Złotorla. K  1256

SKRADZIONO książeczkę wojsko 
wą. 0861520 RKU  Bolesławiec na 
nazwisko Paszkowski Witold, Kowa 
ry. Unii Lubelskiej 36. K  1255

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
na nazwisko Szetelnlckl Marian, 
Michałowice, powiat Brzeg. K  1266

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU na' nazwisko 
Plewak Jan,- Remblszów, pow .1 Lwó 
wek.___________________________ K  1252

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź, akt nadania, odcinek 
zameldowania na nazwisko Skorup 
ka Leon, Podgórska' pow. Złotoria.

K  1251

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód 
osobisty, kartę_ rejestracji RKU, od 
clnek zameldowania, Zaworskl Leo 
pold, B ftły  Kamień, Traugutta. > 
_________    K  1246

. W województwie krakowskim  
czynnych Jut Je$t 96 Lurfowyćh Ze 
spolów Sportowych. Podstawowy­
m i sekcjami są gimnastyczna i  tek 
koatłetyczna.

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwa- 

^  rantowane oraz pokarm 
W : dla ptaków i rybek — 

poleca ST. B A D U R A ,  
Wrocław, ul. Słodowa 
'te,**
Rynek 4—Detal. K-1243

Ogłoszenia drobne |
ŻELAZKA, KUCHENKI, BATERIE 
świece samochodowe, DOSTARCZA 
Wacław Turek, Wrocław, Kołłątaja 
32, hurt art. elektrotechnicznych.

K  791

SPRZEDAM zmechanizowaną wy­
twórnię lodów l pingwinów. Zgło- 
szenla Świerczewskiego 65. K  1208

LUtfRECJE — SAPONINĘ zaku­
pimy. Wytwórnia Gaśnic, ŁÓd£> 
Więckowskiego 22 ,K , 3L040

ZAKŁAD  pogrzebowy „Concordia" 
Traugutta 35 wykonuje, tanio so- 

.e, gzybko.  1702

•MASZYNKĘ do ^wywęiywąiU? Pf&'- 
iiów  teęhnicznycfi na ,'ąmOniak po>" 
BzuKuje rana1: -,,ic8#ldrys“ inL^ rd -  
'cław, Widok 2. 1903
KO TŁY parowe, ^defriontaże, prze­
wozy, montaże, obmurowania, pla­
ny, rysunki uzgodnione z Dozorem 
Kotłów wykonuje fachowo Przed­
siębiorstwo, Wrocław, Powstańców 
Śląskich 35._____________ -_______  1920

MEBLE różne najtaniej kupisz, naj 
korzystniej sprzedasz. Stalina 131 
sklep. 654

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę 
RKU. Wadowice. Hulbój Włady- 
sław, Wałbrzych. _________ K  1246
U N IEW AŻN IAM  zgubiony odcinek 
Zameldowania wydany na nazwi­
sko Chojhacka Wanda — Wał­
brzych — Gaj, Niepodległości 8.

K  1247

UNIEW AŻNIAM  skradzione dowo^ 
dy kolejowe Nr 186363 l 186364,. ksią 
żeczki biletowe 91762 i 38734 wydane 
przez DOKP Wrocław na nazwi­
sko Janina 1 Władysław Piotrowscy 
Wałbrzych.____________________ K  1246

UNIEW AŻNIAM  skradzione dowo­
dy: zaświadczenie pracy Nr 09107 
na nazwisko Pelz Wanda i  Edyt, 
Wałbrzych, Pocztowa.________K  1245

U N IEW AŻN IAM  kartę repatriacyj 
ną i  zaświadczenie z  RKU. Bedihar 
skl Marian* Oltaszyn k/Wrocławia. 
 ________________ 1958
ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny Praszka, kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń, kartę moralności, od­
cinek ząińeldbw-anla na nazwisko 
Bukal Stanisław wieś Kamiemce 
pow. Wrocław. 1953

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
Jawor, kartę RKU Legnica. Kos 
Jan, Jawor. k  1267

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
nazwisko Sosiak Helena Wrocław, 
Clążyńska 20._____________ 1955

ZGUBIONO książkę Ubezpieczalnl 
Społecznej na nazwisko Sochacki 
Józef — Wrocław. 1956

ZGUBIONO kartę R K U  — Lask —j 
Pabianice, odcinek zameldowania. 
Gładyszewlcz Jan Wrocław. 1946

ZGUBIONO kartę branżowo-gastro: 
nomlczną. Proszę, o zwrot. Oficjał
s k h jS to ta s ła w .w  3iouu> - jjJfjg-

ZGUBIONO kartę RKU — Chełm 
na nazwisko Kuźmiński Bolesław.

1939
UNIEW AŻNIAM  skradziony dowód 
tożsamości 1 odcinki zameldowania 
na nazwisko Anna Wilkołek. 1944

SKRADZIONO legitymację Nr 6; 
Archiwum Państwowe Marian Ka- 
zlmlerz Czapliński. 1945

UNIEW AŻNIAM  skradzioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez 
RKU  Legnica, kartę rozpoznawczą 
1 odcinek zameldowania na nazwi­
sko. Winiarski Reszek  zam. .w Ro- 
śtóce, pow. Jawor. 19̂ 2
UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę 
rzemieślniczą na nazwisko Staszk-e 
w icaeJózef. ^

U NIEW AŻN IAM  zaświadczenie wJa 
sftóśćp Sfia meble na imię EU feS l 
Burko. ■ •
ZGUBIONO dowód PK P  nr *’ 43479' 
na nazwisko Teresa Jagielska.
' __  1936
U NIEW AŻNIAM  skradzione doku­
menty: kartę RKU, odcinek zamęt 
dowania Kucharski Edward.. 1938

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę're' 
jestracyjną RKU na nazwisko Chro 
stowski Józef wydaną w  Łomży.

1937

ZGUBIONO kartę repatriacyjną w y  
daną Pawłodar ZSRR Nr 12324 kar 
ty rowerowe nr. 24:023, nr. 141404 
na nazwisko Clitapek Adam Ta­
deusz gromada Kiuczowo pow. Ząb 
kowice Si. ___________  1887
UNIEW AŻNIAM  legitymację* Z w lp  
ku . Zawodowego Transportowców 
na nazwisko Dąbrowska Irena.

'_______________  • 1954
ZGUBIONO książeczkę wojskov.ą, 
wystawioną pi-zez RKU Brzeg na 
nazwisko Antonów Władysław, Say. 
dłowl.ce» ________ K  1266

W PISY na nowy . kurs kroju dam-, 
skiego, dziecięcego, bielizny, przyj 
muje Sojkowa Wrocław,’ Traugutta 
58. 1942
UDZIELAM polskiego, łaciny, an­
gielskiego, francuskiego. Godz. 106 
Zł. Worcella 15/5. 1861

KURSY samochodowe Wiśniowski 
Wrocław, pl. Engelsa 11 (Legnicki) 
Swlat pracy — zniżka. K  496

SPORZĄDZAM bilanse, zaprowa» 
daam I początkuję księgowość. 
Zgłoszenia pod ..Bllanslsta". 1926

——7——̂
BIU RALISTKA  z językiem  angiel 
skinąj poszukuje pracy. Zgłoszenia 
do „Słowa Polskiego" pod „Repa- 
trlanitka".1 • - . iwa'

W YKW ALIF IKO W ANA modniark* 
ka poszukuje pracy, Wrocław, O- 
polska 83 m. 3. 1973

POTRZEBNA -gospodyni dP- lednej,, 
osoby i trzyletniego dziecka. Zgło­
szenia w niedzielę.' Dworcowa lb 
m. 3, (naprzeciw uworca Główne- 
go)- 1916
KARM ELARZA czeladnika poszu­
kuje wytwórnia cukierków „A *  
stra" Wrocław, Kilińskiego 27 
______________________    ' 1947
KlEP.oW l^lk działu '^kacfaeiy tmotf' 
ter) 'obeznany z W&źeikimi^praeairił • 
przygotowawczymi, montaż kro-, 
slen 1 maszyn pomocniczych wszel 
kiego typu. Zgłoszenia pod E. B. 
do Słowa Polskiego.. 19 1$

POTRZEBNA gospodyni domowa,- • 
zgłoszenia referencje, Wraszewski* 
go 8/8 po godz 17. 1916

POSZUKUJEMY mieszkania trzy* 
pokojowego, pełnokomfortowegD. 
Zwrot kosztów remontu. Zgłosze­
nia ^Solidarność", Rynek 11/12 te- 
lefón 35-92.  K  1214

POKÓJ umeblowany odnajmę. Za­
płata z góry. Zgłoszenia „S łow o.- 
Polskie" Biskupin._________  1863

POKÓJ nlekrępujący, ładnie ume­
blowany, sytuowanemu -j- usługa. 
W illa Kaiiow lce. Pomorska 4/9. * ' 

  1940
WYNAJMĘ pokój panu. Oferty „SIO 
wo Polskie" pod „Inteligentna". 1 ' 
__________________________  1943
M IESZKANIA  dwupokojowego kom 
fortowego, za zwrotem kosztów re 
montu poszukuję. O ferty pod „R “ .

iłWAIV./W ^ .,.1^?
URZĘDNtK pośzÓlrtfj^^
pokoju umeblowanego przy rodzl- 
nie. Zgłoszeń a „Kawaler.. 195̂

SAMOTNY urzędnik poszukuje po 
koju umeblowanego komfortowego.. 
Pierwszeństwo śródmieście lub 
Krzyki. Zgłoszenia Energetyczna 4, 
pokój 21-A.L.   1917

KAW ALER na państwowej posa­
dzie poszukuje niekrępującego po- . 
koju. O ferty pod „Poszukuję". 1957

GENOWEFA Sawicka, zamieszkała 
Kowary, Unii Lubelskiej 13 poszu-^' 
kuje tylariana Tadeusza Sawickie­
go', zamieszkałego ‘ ostatnio Kowa­
ry. Sprawa rózwódoWa • Sąd Okrę- 
gówy Jelenia Góra, Nr C. 234/48.
1 . I^Ł.rn.O i d . ^ u i a ułK-lWi
f^AJłOIŃCZAK- S t M a a i * ‘. 
nię-j; Jablonó^\rka trspow. v Kam ionk i11 
fe.tnąmigowa ' ,Tął?napol; poszu-<, 
k u jyp ra t, M^rc.'nc7.ak Tądeiisz,' ^ ^  
domierz 83, po\ .̂ Jelenia Góra. '■ .

;________________________ K  1:257-

PRZYB ŁĄKAŁ się pies czarny spa' 
niel. Wrocław, Męclńsklego 17 po 
siedmiu dniach uważam za włas- 
npść. - 1914

Z A  długi "męża mego Cygan Jan, 
pL Ratuszowy 56, n ie ' Odpowiadam; 
Cygan Stefania, Jelenia Góra.
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Porucznik Dulak dowiaduje się. ie  do uwolnienia Stanisława Da 
reuticza z więzienia przyczynił się Jego brat przyrodni — Walenty Ro- 

który obecnie służy w angielskiej marynarce w ojirtnej. Drogą 
służbową Dulak łąda przeniesienia z powrotem  brata- do Francji i . 

postawienia gó przed sąd wojenn y za „współpracę z komunistami

—  Tak, niewątpliwie, Był to człowiek podejrzany! : 
Cóż było jednak robić, kiedy kurier właśnie wyje­

chał! Otóż, zdołano coś niecoś w tym względzie zdziałać. 
^Placówka w Brukseli otrzymała telefoniczną dyspozycję, 
której rezultatem stała się potajemna zamiana trzeciego 
B^ika przy marynarce oraz cudownego kawałka mydła, 
kryjącego jeszcze więkśzfe tajemnice niż guzik. Kurier 
Georg Krall nie został cofnięty z drogi, ale unieszlćodli- 
Jńono go całkowicie. Był teraz —  jak jajko beż żółtfcd. 
“ ógł po przybyciu do Polski opowiadać,; co mu się żyw- 
jjfi będzie podobało, ale żadnej poczty wojskowej ani szy- 
*?ów już nie posiadał. W  ten sposób postępując unikało 
I I I  jednocześnie trudnych tłumaczeń, które by nastąpiły, 
gdyby kurier został cofnięty lub zatrzymany. Wreszcie 
Przy pomocy takiego „ćwiczebnego" wystrzału, jakim stał 

 ̂ wyjazd Darewicza, można było sprawdzić praktyczną 
jjartość nowej drogi* najkrótszej i  najszybszej ze wszy- 
■tluch.

Dlatego to niesłychanie dokładna i żmudna rewizja, 
której Darewięż J>ył poddany w Gestapo olsztyńskim, nie 
dała i nie rao^a dąę żadnego' rezultatu. I  mydło zośtało 
przekrojone, i w guzikach szukajio, ,a! na,wet, w uzębieniu 
aresztowanego skontrolowano'zawartość dwu. złotych 1;q- 
róhek: Hźekom^ Gśórg Krall poddał się nabiegom denty­
stycznym. i ihnyhi z rezygnacją, oczekując w  każdej 
chwili kataśtrofy. Tymczasem z niemałym zdumieniem' 
skonstatował już po kilku dniach, że badany jest coraz 
życzliwiej, a także, że zwolnienie jego będzie możliwe po 
nadejściu z Rygi potwierdzenia, że jest tafti meldowany 
i i znany. Młody inżynier zachpdził w  głowę, jakim cudem 
Niemcy mogli przeoczyć tajną korespondencję, o której 
wiedział, że Jest zawartą w ■ dolnym' guziku kurtki oraz 
w - mydełku1 do ćoleńia, k tóre11 zwrócono mu w stanie 
uszkodzonym, ale bez konsekwencji. Wreszcie Darewicz 
doszedł do przekonania, ’ że sztab polski w Patyżu zdołał 
dokonać rzeczy na pozór niemożliwej: tak przekazać wia­
domości, że wykryć ich nie umieją nawet Nięipcy. Ogarr 
niętemu podziwem kurierowi nawet nie przyszło do gło­
wy, że podczas oczekiwania w Brukseli został dyskretnie 
pozbawiony tego wszystkiego, co mogło go skompromito­
wać wobec Niemców. Sądził, że jest ważnym wysłanni­
kiem, był zaś igraszką ludzi i okoliczności.

Powoli zaczęła się odsłaniać przed więźniem inna 
sprawa, mianowicie śam powód aresztowania. Pamiętał, 
że na dworcu w  Brukseli podszedł do niego znajomy żoł­
nierz z Coetquidan i powitał go głośnym; „czołem, panie 
podchorąży**. Był tó jeden z ochotników z terenu Belgii. 
Wielu z nich brało urlopy do którejś z pogranicznych miej 
scowości francuskich, po czym przechodzili oni za prze­
pustkami i po cywilnemu na teren neutralnej Belgii, do 
swoich rodzin. Władze wojskowe nieprędko połapały się 
w masowym przekraczaniu przepisów* nie pozwalających 
żołnierzom na opuszczanie granic państwowych podczas 
wojny. W ten sposób, prawie aż do chwili upadku Fran­
cji, trwał proceder wybitnie ułatwiający niemiecką dzia­
łalność szpiegowską we* Francji. Darewicz zapamiętał

brukselskie głośne powitanię, niejasno przeczuwając, z$ 
może ono stać się • źródłęin kłopotów. . ^ ,

Przeczucie nie oszukało go.
W olsztyńskim Gestapo pytano więźnia, czy umie po 

polsku i jaki ma stopień wojskowy, ale więzień po prostu 
od razu przyznał, że po polsku mówi, a jako poddany łcn 
tewski posiada właśnie, .skromną rangę podchorążego re^ 
zerwy. Kiedy zaś wreszcie przypomniano Darewiczowf 
okrzyk na stacji brukselskiej, widocznie podsłuchanej 
przez kogoś z boku, inżynier roześmiał się. Już w iedział 
co mówić: |

—  Teraz was rozumiem, n*oi panowie — rzekł —  tak,; 
to brzmiało podejrzanie, przyznają! Ale ten Polak p ij'z# ' 
mną <■ poprzedniego dnia. Poznaliśmy stę w, barze fcpło!.' 
dworca. Proponował mi- pojechanie do Francji do polskięłr 
armii i nawet obiecywał, że szybko zostanę podchorążynró 
Wtedy powiedziałem mu, że podchorążym jestem i  tak} 
ale w armii łotewskiej..;.

Darewicz mówił po' niemiecku płynnie, co jednało mu, 
pewne zaufanie, a jeśli chodzi ó trudną sprawę panowag 
•nia nad soba, to postępował zgodnie ż praktyką niabytt 
w pracy warsztatowej. Wierzył w  niezawodność- dobrego' 
obrachunku. W zgodzie z tą wiarą prowadził sam obropij' 
i zaczął sposobić się do ucieczki, do  odpowiedź z Rygf 
mogła nadejść już wkrótce, a że nie mogła być pom yślni 
—  to jasne. Szanse ucieczki' widział podchorąży wyraź* 
nie:s mógł jej dokonać podczas przeprowadzania z więzięjgj 
nia do miasta, gdzie sprawą „Krala" zajął się tymczasem 
poczciwy konsul łotewski. W  tych ostatnich dniach pc3 
bytu swego w więzieniu rzekomy obywatel Łotwy nie p$|k 
już Zbyt surowo pilnowany, wychodził więc do konsula 
w towarzystwie jednego ze starych landszturmistów, Jk 
dro^a prowadziła wzdłuż toru kolejowego, za którymi 
biegł głęboki rów. Na rów ten Darewicz Jiczył ogror. i i i  

można by przebiec nim do cmentarza, za którym j\m 
widać było zbawczy las... n T ?

w. WH
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trzech godzin
Teoretycznie na każdy obwód 

i I I .  przypada około 35 tys. 
Mieszkańców. Przyjmując (w 
dalszym ciągu teoretycznie), ftt 
0,1 proc. mieszkańców danego 
Obwodu ma do załatwienia co- 

jakąś sprawy w  nrzę- 
izie obwodowym, na załatwie­
nie ich potrzeba conajmniej 6 
godzin czasn. Nie należy się 
przeto dziwić, ie  są narzekania, 
U w  urzędach obwodowych 
trzeba stracić na załatwienie 
najprostszej sprawy po kilka 
godzin, jeżeli urzędy te dla 
ttren.są czynne tylko 3 godzi­
ny od 10 do 13-tej, a w soboty 
nawet dwie, od 10 do 12-tej. i Mieszkaniec Wrocławia, ma 
fący do załatwienia jakąkolwiek 
sprawę w urzędzie obwodowym 
pnusi w tych warunkach stra 
cić co najmniej pół dnia i może 
mówić o szczęściu, jeżeli ją w 
tym czasie załatwi, 
i Nie znam powodów, dla któ 

rych w urzędach obwodowych 
godziny dla stron nie są prze­
dłużone ,a wydaje mi się, że 
przedłużenie ich zaoszczędziło 
by dużo czasu i  pieniędzy. 
iW okresie akcji „O*1 moment 
ten powinien być decydujący.

Tnwicz
f PS. Czytelnikowi z Wrocła­
wia (podpis nieczytelny) dzięku 
|ę za uprzejmy i sympatyczny 

- list Upieram się jednak, że naj 
1 niższa cena koksu w Gazowni 

Miejskiej wynosi 1980 zł za to 
nę. Wzmiankowana w liście 
cena zł 3400 za tonę odnosi się 
zapewne do jakiegoś luksusowe 
go gatunku. *■

lou/if Itrolr fiwprzód

Chluba Wrocławia -  Pafawag
oddaje Poczcie 5 ambulansów

W  dniu dzisiejszym Państwo 
wa Fabryka Wagonów, która 
od dawna już poza produkcją 
węglarek przeszła na budowę, 
i innych wagonów kolejowych, 
oddaje Ministerstwu Pcczt i 
Telegrafów pięć, pierwszych w 
Polsce, wagonów - ambulan­
sów pocztowych, wykonanych 
całkowicie w PFW.

Prototyp takiego ambulansp 
można było oglądać na Wysta 
wie Ziem Odzyskanych, w któ 
rym umieszczony byt urząd 
pocztowy. Obecnie, po uwzglę# 
nien i u pewnych poprawek, 

wniesionych przez Ministerstwo 
Poczt. Pafawag przystępuje do 
i seryjnej budowy wagonów, 
j Ambulans pocztowy jest wła 
ściwie niczym innym jak urzę 
dem pocztowym „na kółkach". 
Nic też dziwnego, że musi być. 
odpowiednio przystosowany do 
potrzeb. Nowy typ polskiego 
ambulansu został opracowany 
wyłącznie przez polskich Ja- 
ichowców, według rysunków wy 
■ konanych przez Centr. Biuro

niają w nim pracę. Pomyślano 
więc o tym, ażeby mieli moż­
ność zagrzania sobie posiłku 
(specjalny piecyk) jest oddziel­
na .umywalnią, ubikacja itp. 
Fotele óhrotowe przy stołach u- 
inożliwiają pracę bez konieczno 
ści wstawania, przenośne .lam­
py przegubowe (prócz normal­
nych) podłoga wyściełana lino­
leum, wnętrze wymalowane ko 
lorami nie nużącymi oko — oto 
ulepszenia, które mają na wzglę 
dzie dobro pracownika.

W dniu dzisiejszym 5 pierw­

szych tego typu wagonófr opu­
szcza fabrykę i zacznie pełnić 
służbę na. terenie dyrekcji pocz 
to wy cli. łódzkiej, krakowskiej i 
poznańskiej. Jeszcze w tym mie 
siącu wybudowanych będzie 5 
dalszych ambulansów, zaś plan 
tegoroczny przewiduje budowę 
ogółąm 66 ambulansów.

Fabryka Wagonów rozpoczę 
la znów nowy dalszy etap pra­
cy, oddając społeczeństwu no­
wy typ wagonu użytkowego — 
wyłącznie polskiego. (—), |

,C«fha w ściek lizna48 we W rnrfaw in

Trzeba ostrzec wszystkich. 
Wszyscy muszą o tym' wiedzieć. 
A zwłaszcza rodzice. Szczegól­
nie ci. którzy mieszkają ńa 
Szczytnikach między ul. Mickię 

, wicza, -Leśną, Parkową i  Dick* 
Steina. W tym rejonie pojawi­
ła się jedna z najstraszliwszych 
chorób —  wścieklizna. W ciągu 
ostatniego miesiąca padło na 
nią,. Jylkanaście psów; wśród 
których są i  takie, które na 
pozór nie miały kontaktu z inny 
mi zwierzętami.

Co jest ważniejsze, ginące psy 
nie okazywały na zewnątrz żad 
nych oznak wścieklizny (ż w y­
jątkiem jednego wypadku poką 
sania dzieci). Jedynym obja­
wem choroby jest rozdrażnie­
nie, smutek i  wreszcie śmierć 
psa.

Trzeba wiedzieć, że ślina psa 
jest zakaźna już na kilkanaście 
dni przed objawami zewnętrzny 
mi choroby.

Uwaźafsaiy wszyscy n a  psy 
(Throńmy przed nimi dzieci

Aotamik wrocławski
'*  O  USTALONO JUZ DATĘ obcho I 
idów czwartej rocznicy wyzwolenia 
Z iem  Odzyskanych. Na terenie 
Wrocławia uroczystości odbędą się 
| I  10 kwietnia.

£  MOKRY ŚNIEG a następnie 
drobny deszczyk to najgroźniejsza 
plaga dla mieszkańców kamienic z 
przeciekającymi dachami. Mieliśmy 
wczoraj alarmy z kilku punktów 
miasta, a szczególnie z domu Nr 
69 przy ul. Traugutta (oficyna). J
1 O  1111 f>Eąc;
j&rtystów -  amatorów zobaczymy 
|W tym roku. Jutro przy ul. Swid 
plckiej 26 nastąpi otwarcie takiej 
{Wystawy. Zwrgantzowała Ją Okrę- 
jgowa Komisja Związków Zawodo­
w ych  przy współudziale Zw. Za w. 
polskich Artystów Plastyków oraz 
(Wojewódzkiego Wydziału Kultury 
l  Sztuki.
* Q  M AR IA  DAW SKA oprowadzać 
będzie publiczność ju tro o godz. 
J2 po wystawie rysunków Dawskle 
go Ł Dolżyckiego w  lokalu Zw. 
Źaw. Polskich Art. Piast. (uJ. O- 
fiat* Oświęcimskich 38̂ -40).

o  d o b r z e  Z a r o b i ł  zarząd 
Nieruchomości na domach, które 
•dwa lata temu oddał Komunalnej 
Kasie Oszczędności. Są to przede 
Wszystkim kamienice na Placu Sol 
t y m  (po tej stronie, gdzie Apteka 
pod Murzynem, ale z  wyjątkiem 
idoftnu apteki) a dalej domy przy 
JUL Kiełbaśnlczej 1, 2, Rynek 8, 9 
Oraz w Leśnicy. Domy te w  chwili 
przechodzenia w  ręce KKO  były 
•$>aa dachów lub z dachami usziko 
daonyml. Dziś wszystkie są pierw 
jfczorzędnle wyremontowane 1... wró 
feBy do Zarządu Nieruchomości, 
Ito KKO  Jest likwidowane.

JUNACY SP powiatu wro­
cławskiego zbiorą się w e Wrocła- 
!Wlu na apelu wiosennym ju tro o 
godz. u  rano. Apel odbędzie się w

gmachu 1-go Gimnazjum przy ul. 
Poniatowskiego 9-

©  MAŁŻEŃSTW O DOSKONAŁE 
można będzie jeszcze obejrzeć, w 
Teatrze Młodego Widza dziś i Ju­
tro o godz. 19,30. Udział bierze K e ­
nia Grey, Daniszewska, Golfert, 
Jaksztas. ■ |

Q  SLĄSK  W  ZAR AN IU  DZIE­
JÓW 1 Rzut oka na rozwój ma­
larstwa 1 rzeźby czeskiej — to dwa 
odczyty, J c^ re  „gmachu Muzeum
Państwowego (obok Województwa) 
wygłoszą jutro o godz. 12 1 o 12,30 
R. Burkowa 1 Wanda Pogonowska.

Q  WIECZORNICĘ PARTYZANC­
K Ą  urządza dziś o godz. 20-ej w 
lokalu własnym (Podwale Oław­
skie 16) Związek Bojowników z 
faszyzmem.

O  JOZEFINKĘ urządza dziś o 
godz. 21 w świetlicy PDT (Fredry 
2) Zrzeszenie Sportowe „Spójn ia". 
Orkiestra Konecznego. Ceny przy­
stępne,

Q  UWAGĘ NA RZE2N1Ę zwró­
ciło Tow. Opieki nad Zwierzętami 
1 wystosowało pismo do władz, 
aby sztuk ciężarnych nie oddawać 
na ubój.

Q  ZB YT  SŁABE światło pada na 
tablicę z rozkładem jazdy, -umie­
szczoną na Dworcu Głównym. Na­
leżałoby wkręcić mocniejsze ża- 
rówkl.

O  ZAK ŁAD  OCZYSZCZANIA 
M IASTA  poszukuje reflektanta, któ 
ry  objąłby przedsiębiorstwo rozkle 
Jani* afiszów na mieście. Na ofer­
tę  wyznaczono czas do 30 marca.

O  TRADYCYJNA „SO BÓ TKA" 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec­
k iej w  lokalu własnego klubu (R y j 
nek 6, I  piętro) odbędzie się dziś 
o godz. 8. W  programie loteria fan 
towa 1 występy artystów 'Teatru 
Wielkiego.

Świat się śmieje
Dziś na poranku filmo­

wym w kinie „Śląsk" o go­
dzinie 10,30 ujrzymy film 
„Świat się śmieje*'. Poranek 
urządza TPPR. Bilet koszta 
je 35 zł.

SśwlęSo Kobiet
w  Z U S

• Zgromadzeni :na t,Święcie, Ko- 
pracownicy Z. U. S. uphwa- 

4:Al ■ jednomyślnie rezolucję tej tre­
ści:

„W yrażam y solidarne stanowi 
sko z hasłami pokojowym i Ge­
neralissimusa Józefa Stalina 1 
protestujemy jak najostrzej 
przeciwko dążeniom wszystkich 
podżegaczy wojennych, usiłują-, 
cych wpędzić ludzkość w ka­
tastrofę wojenną".

Obchód „Święta K ob ie t" w  Z.U.S. 
zawierał referat mgr. Go6ienlec- 
klej o roli kobiet w  państwach de 
mokratycznych 1 część artystyczną,1 
w  której w zięli udział p. A . Ga­
wrońska (sopran), mgr. H. Bryś 
(baryton), akompaniowała prof. 
Garus - Wilecka. Na zakończenie 
wszystkim ‘ pracownłezkom ofiaro­
wano żywe kwiaty, a 4-em nagro­
dy pieniężne po 5.000 zł. Nagrody 
otrzymały: Najstarsza wiekiem p. 
Maria Prus, najbardziej uspołecz­
nione pp. mgr. Nowakowska i Ła­
pińska, a za największą wydajność 
pracy 1 obciążenie rodzinne p. Tu- 
turusz.

N i k t
P Miałem zamiar wybrać się «  
Soną do kina. >,Chodźmy na 
|oś wesołego" —  powiada mo­
ja towarzyszka życia. —  Po 
lędi do „War9zawy“ i kup bile 
iy  na tę czeską komedię „Nikt 
Bic nie wie". Tytuł okazał.się 
łatałby,, bo rzeczywiście „nikt 
tóc nie wie -  dział", że... za- 
m d  kina „Warszawa" akurat 
IW tym dniu (16 bm.) umyślił 
Bobie: urządzić zamknięty
Ijfeans dla Fabryki Konfekcyj­
n i-
’ sW rezultacie w  kinie ńio by 

|Sm (i,; nie tylko ja;’* seSi o-1 
ifjPy odeszło tego dnia od zamk-, 
|®ych okienek). Straciłem ‘ 
1120 zł. na bilety tramwajowe

nac m e wae
(mieszkam na GrabiszynieJ i 
czekałem ze smętną miną na 
żonę do 8.15. Jak zwykle tro 
chę się spóźniła. Ńa szczęście 
nie mogła 'robić mi wymówek, 
bo czy to moja wina, że właś­
nie w tym1 dniu Fabryka Kon­
fekcyjna „okupowała** „W.ai, 
sżawę“ ?

Rozumiem, że 'pracownicy 
Fabryki też ićhcą pójść czasem 
do, Irina, a na to żeby stać w 
kolejkach nie mają c^isu. Na 
toniiast nie rozumiem dlaczego. 
tZgj^ąd kina. „Warszawa'' ~ nie 
może zawiadomić wcześrfiej o 

przedstawieniu zamkniętym. 
Prasa na pewno cjiętnie zamieś 
ci tajci komunikat. (Dan.)

SPŁOSZONY KON 
Na ul. Kiełbaśnlczej koń, zaprzę 

żony do wozu z  zakładu s.s. NM P 
(W rocław-2am lki) spłoszy! się 1 
rozbił dyszlem 4 szyby w  oknach 
tramwaju lin ii „O ". Woźnica konia 
zatrzymał. 'Wypadku z ludimL^ nie 
b y lo r  (y)

Wystarczy nawet polizanie 
dziecka, ażeby przy małym nie 
widocznym nawet zadraśnięciu 
skóry, przeszczepić śmiertelny 
zarazek.

W rejonie uL Parkowej jest 
wielki gmadl RTPD, na podwó 
rzu którego stale widuje się 
trzy biegające swobodnie psy.

Na tejże ulicy jest wielkie 
gimnazjum i szkołą,.,do której 
uczęszcza 'kilkaset dzieci, które 
z reguły mają życzliwy stosu­
nek do zwierząt.

Należałoby jak najszybciej zli 
kwidować harce bezpańskich: 
psów na ulicach tak poważnie' 
zagrożonego rejonu.'

Wzywamy wszystkich właścI-! 
dę li psów w rejonie Szczytnik,, 
ażeby zdrowe nawet psy odizolo

wali Jak najszybciej od dzieci 
i na okres przynajmniej 3-ch 
miesięcy ^wrócili baczną uwagę 
na stan zdrowia zwierząt.

Przy najmniejszych objawach 
niepokoju, złego samopoczucia 
lub braku apetytu u psa, nale­
ży jak najszybciej odprowadzić 
go do Kliniki Weterynaryjnej 
U  . i  P. przy uL Norwida i za. 
meldować w Miejskim Wydziale 
Zdrowia przy ul. Nowowiej­
skiej.

Wzywamy do tego tym bar­
dziej, że psom na klinice wbrew 
nieuzasadnionym plotkom, nic 
nie grozi, a dobry stosunek le­
karzy do zwierząt jest jak naj­
bardziej godny podkreślenia.

Ost.

Biuro ewidenefi ludności
m j  n o w y m  l o h a i M

Od 14 bm. biuro ew idencji ludno 
ścl i oddział wojskowy (Rynek-Su 
kienniCe) zostały przeniesione czę­
ściowo, w  tymże gmachu, z parte­
ru na I  piętro.

A  w ięc: na parterze pozostało 
jeszcze biuro z  literam i: ABCDE
oraz FGHIJ. Również na parterze 
(przy wejściu) jest okienko z napi 
sem: „Inform ator.' Sprzedaż znacz­
ków opłaty manipulacyjnej, dru­
ków  i książek meldunkowych od 
godz, 8 do 13 min. 39."

■ Na,; I  piętrze, w  - świeżo wyremon* 
towanym; obszernym ‘ loka lu ,. miesz 
cza się biura; Są tam 4rry okienka; 
z  wykazem' liter, a w ięc: I  — K, 
U  — LŁM NOP, I I I  — RS l  IV  TU

W VYZ.
Interesanci stojący w  kolejkach 

narzekają, że tak ważne biuro 
czynne jest od godz. 10 do 13-ej, a 
w  soboty od 10 do 12-tej. Dlaczego?

Drugą bolączką trapiącą intere­
santów w biurze na I  piętrze jest 
nierównomierne podzielenie liter. 
Otc przykład zaobserwowany przez 
naszego współpracownika w  dniu 
16 bm. Gdy przed okienkiem z wy 
kazem LŁM NOP utworzyła się ko­
lejka złożona z 15-tu Interesantów, 
to  -przed' sąsiednim — z  literą K, 
•przez dłuższy czas nikogo nie byłoj. 
a., później tylko 1-2 osoby. Czy tak 
być powinno? Mamy nadzieję, że 
te bolączki • będą usunięte, (y)

Towarzyskie spotkanie
p r z o d o w n ik ó w  p r a c y  z  a r ty s ta m i

Dziś o godz. 20 odbędzie się to­
warzyskie spotkanie przodowników 
pracy z artystami w  w ielkiej sali’ 
O KZZ przy ulicy Mazowieckiej 
17. Rolę gospodarzy przyjęli: przo­
downicy pracy, aktorzy dramatu 
1 opery, architekci, dziennikarze, 
literaci, muzycy, plastycy, film ow­
cy. 1 radiowcy.

Na program, który będzie trans 
mitowany. na fa li ogólnopolskiej 
złożą się występy art. PTD l Ope­

ry: Bożeny B run-Barańskiej, Zo ­
f i i  Łosaklewicz Kazim ierza Poredy, 
Aleksandra Sonlewskiego, Ławskie 
go. Chroń lek lego l Zaczyka. Tek­
sty Brzechwy, Gałczyńskiego, Min 
fciewicza, Grotowskiego, l Szpalskle 
go. Konferansjerka: art. dram. Chro 
hlcki I Zaczyk. Po programie ar­
tystycznym odbędzie się zabawą ta 
neczna. W ejście bezpłatne, ale za 
Zaproszeniami.. Tani bufet płatny.

W ę g p  a
PRZY  PRACY

.Na ul. Legnickiej spadł z muru, 
w  czasie o^gruzowabia robotnik 
niewiadomego nazwiska 1 potłukł 
s‘ ę ogólnie.

— Przy ul. Parkowej l i  pracow­
nią Polskiegp, Radia, 22rlę£łjl .Zyg­
fryd Bielski (ul. Kosynierów N r 73 
m .l)„ w  czasie zakładania glośnl-

fU W  *  O  A  .

Siiapcy Branży W łókienniczej
Przypominamy, że w. niedzielę dnia 20 marca 1949 r. o 

godz.. 10-ęj^odbę^2^ą się Doroczne Walne Zebranie Członków 
Zrzeszenia Kupców Branży Włókienniczej Województwa Wroc­
ławskiego w sali Zrzeszenia Kupców Polskich we Wrocławiu, 
uL Szewska 5, Z piętro. Ze względu na ważność poruszanych*1 
spraw prosimy o punktualne i liczne przybycie.
1890 . ZA R Z Ą D

ka, spadł ze słupa z  wys. 18 m. zła 
mat prawą nogę ł zranił się w  czo 
ło. -

ZATRUCIE DENATURATEM 

sa-letnl Józef '  Nęk (Klimontów 

pęwlat safidomlersk’.) po przyby­
ciu na ,Dworzec Wrocław Główny, 

zachorował z objawami zatrucia 

spięyttisem denaturowanym. Z-j. 

punktu opatrunkowego PCK  Po- 
gotowie Ratunkowe przewiozło Nę 

ka do szpita li Bethesda. (y )

POBITY

43-lctnl Stanisław Góra (2arnlkl 
Małe) w czasie libacji, dostał cięgi 
od' towarzyszów uczty. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło go do szpi­
tala św, Jerzego, (y )

TEATR  W IE LK I, o  godz. 19-te] 
„Carmen**.

TE A TR  P O PU LA R N Y , dziś O godz. 
19-teJ „Srebrna Szkatułka" — 
przedstawienie zorganizowane dla 
Z. M. P.

T e afr  »M łodego Widza« 
uL Rzeźnicza 12, iel. 54-65 
Sobota 19 i  niedziela 20 marca 

o godz. 19.30 
Z OSTATNIE DNI ;

Małżeństwa 
doskonałe

na czele zespołu: \
X E N IA  GREY, 

v. ANTO N I JAKSZTAS 
‘   1977

TE A TR  M ŁODEGO W ID ZA , uL 
Rzeźnicza 12, o  godz. 19,30 „M ał­
żeństwa Doskonałe" — gościnny 
występ artystów operetki w ar- 

I szawsklej.
FO TO PLA STIK O N , ul. Świdnicka 

nr 54 wyświetla cod z. od 9—21* 
T y ro l.
M U ZE U M  PA ftSTW Ó W R  (obokUrz, 

W oj.) otwarte codz. (z  wyjątkiem  
ponledz.) od godz. 10 — 15.

Rins
„ŚLĄSKI’*, ul. Gen. Świerczewskie­

go 67 — „S ępy" (czesk), w dni 
powsz. od godz. 16, 18 1 20, w  
nledz. od godz. 14; dozwolony 
od lat. 14.

,*SCALA'*,. ul. M ikołaja 37 — „C Y­
GAŃSKI TABOR** (radz.); w dni 
powsz. od. godz. 16, 18 l  20; w  
n ledz od godz. 14; dozwolony od 
lat 14.

.•WARSZAWA**, ul. Fredry 16 --  
„N ik t nic n ie wie** (czeski); w 
dni powsz. od godz. . 15'45, 18 | 
20,10; w nledz. od godz, 13,40; do 
zwolony od lat 14.

„PO LO N IA - , ul. Żeromskiego 5* —- 
„Narzeczona z  Turkmenii11 (radź.) 
w  dni powsz.'od godz. 16, 18 1 20; 
w  nledz. od godz, 14; dozwolony 

, od lat 14. _
„PIONIER**, ul. Stalina 71 „M ali 

detek tyw i" (ang.); w dni powsz« 
od godz. 15 l 17; w nledz, o godz* 
10,30, 13, 15. 17.. Dozwolony od lat 
7 -
Program Aktualności nr. 12 —» 

„P a l m ów i”, „Łąka w  lesle", „Ko«^y 
ty cierpiętnik!". P K P  nr. 12/48* ̂  
Pocz. o godz. 10, 20, 21.
„T Ę C Z A "  — Ul. Kościuszki 177 „M e 

lodia serc** (amer.); w  dni powsz. 
od godz. 16, 10, 1 20 J0. W  nledz. od  
godz. 13.'30. Dozwolony od lat 14. 

„FAMA** — Psie. Pole — „Krążow ­
nik Wareg** (radź); w dni powsz«
0 godz. 19; w nledz. o godz 16,
18  1 20; czynne w  czwartki, piąt­
ki, soboty 1 nledz; dozwolony 
od lat 14.

„ŚW IETLIC A  FILMOWCÓW**, ul* 
Olszewskiego 58 — „Czarne dia­
menty**. „Z  przeszłości ziem l‘% 
Nadprogram: Bajeczka. Pocz. se­
ansów: w dni • powsz. o godz. 19
1 18; w  nledz. godz. 14, 16, 18 i 20,

Nocne dgturp aptek
Pod „Chrobrym " — Wincentego 41, 

Ń ,^ ? ^ '% ^ o H lą "  — Stalina 51 
‘ „  „Lw em " — P lac P.K.W.N. 2

DYŻURY POGOTOWIA 
CHIRURGICZNEGO 

dziś w  szpitalu Ubezpieczalnl Spo 
łecznej — PI. Prostokątny 1.

H a l lo ,  tu

„Słowo Polskie"
Na wiadomość ,że Gazów 

nia Miejska w planie na rok 
1949 zaprojektowała nstawie 
nie na nlicach 400 nowych 
latarń, zwracamy się do 
fiLEKTROWNI 
zapytując, czy w -tym rok* 
przyczyni się do oświetlenia 
nłic.

—  Tak —  inlormn'a nas 
z Elektrowni. Projektujemy 
zajAlić nowe lampy na 27 
nlicach. Lamp będz'e 786. 
Koszt —  28.4£0 C00 z!.
Zwróciliśmy się do Zarządu 
Miasta, aby w swoim bndże 
cie przewidział ten wyda­
tek,

—  Czy lampy dostanie 
głównie śródmie£c;e?

— Raczaj więcej będzie 
ca przedmieściach, bo cho­
dzi o takie ulice iakPows!ań 
ców Śląskich, Boya Żeleń­
skiego i in. _ _ _ _ _ _

W YPADEK SAMOCHODOWY 
Na ul. Grabiszyńskiej dostała się 

pod samochód I uległa licznym -ob­
rażeniom 28-letnla - Władysława 
Szumska (ul. Zbożowa N r 18 m. l)« 
“Pogotowie Ratunkowe umieściło Ja 
w szpitalu Wojewódzkim, (y)
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Konstrukcji Wagonowych dy­
rekcji Przemysłu Taboru i Sprzę 
tu Kolejowego i Rzecznego. Od, 
powiada on wszelkim wymaga 
niom' technicznym.

Cały wagon dzieli się na kan 
cel arię i na przedział bagażo­
wy. Kancelaria^^jaopatrzona 
jest w segregator^do rożdzia-, 
hi poczty, oraz Stoły. Jest w 
niej nawet specjalny odku-1 
rzacz dla listów. Nie należy-za 
pominąć, że pracownicy pocz­
towi w ambulansie niejednokrot, 
nie po kilkanaście godzin spęł-


